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Interes Państwa
i ambicje biurokracji.

Incydent w koaałsjł btsdto-

to sraj LeJułH. — fbMtBusiUt poglądy aa

eaktee działania Kontroli Państwowej,
Stanowisko btarokraejL — Braąd Ko-

mlsao;a, Os%ctr^dnońciowogtM
Niedawne, w wd Ulowej

Sejmu, obecny na posiedzeniu pntedBta-
wtciel Kontroli Państwowej, pr/y roz­
patrywaniu preliminarza Ministerstwa
Robót Publicznych, wypowiedział ostrą
itrytykę całej gospodarki tego minister­
stwa, opierając się na długim szeregu

nieporządków i nadużyć, skonstatowa­
nych przez Kontrolę Państwową w roz­
maitych urzędach Ministerstwa, cen­
tralnych i lokalnych. Że dotychczaso­
wa działalność Ministerstwa Robót Pu­
blicznych wykazuje liczne braki, zarów­
no w organizacji, jak i w gospodarce;
że istnieje tu nadmierna ilość urzędów,
nie mających ścisłe określonego zakresu
działania, i nadmierna liczba urzędni­
ków; że rachunkowość, przy dużych
obrotach pieniężnych, jest zaniedbana
i w ogóle panuje chaos i bezplanowość
w wykonywaniu robót; że pilne i ważne

są odkładane, a nieraz dokonywane
mniej potrzebne — o tem, mniej w’ięc,ej,
jest powszechnie wiadomem; świadczą
o takim stanie rzeczy również rezolucje
sejmowe, uchwalone w r. 1924 przy dy­
skusji budżetowej, a dopominające się
od Ministerstwa złożenia sprawozdań o

dochodach i wydatkach za lata 1921,
1922 i 1923, wykonania inwentaryzacji
budynków i t. d. Można też przypu­
szczać, że Ministerstwo Robót Publicz­
nych jest i tym resortem, który pilnie
potrzebuje odpowiedniej reorganizacji
I dokładnej sanacji.

Wobec powyższego, zdawałoby się,
że wspomniane wystąpienie przedstawi­
ciela Kontroli Państwowej było celowe,
pożyteczne i na miejscu, bo przecie po­
siedzenia komisji budżetowej są tym te­
renem, na którym winny odbywać się
wyczerpujące dyskusje o istniejących
wadach i usterkach administracji ^pań­
stwowej i winny być projektowane ra­
cjonalne środki i sp,osoby ich usunię­
cia. Przedstawiciel Kontroli Państw’o­
w’ej właśnie dostarczył komisji rzeczo­
w’i’ materjał db, oceny obecnych sto­
sunków w Ministerstwie i dla obmyśle­
nia ich naprawy. Tymczasem to wy­
stąpienie, widocznie , wywołało r / i-
dowolenie pewnych sfer i spotkało się
z ostrą, jednostronnie motywowana od­
prawą.

Jedno z pism warszawskich, zbliżone
do kół rządowych, w artykule wstęp­
nym, pod tytułem: ,,Niezdrowa sensa­
cja" nazywa wystąpienie przedstaw’icie­
la Kontroli ,,z aktem oskarżenia", któ­
ry niespodziewanie ,,zaskoczył odnośne­
go Ministra — ,,polityczną nieprzyzwoi-
tością"; w przyjętej obecnie procedurze
grzy dyskusji budżetowej (zapewne u-

dział w niej przedstawiciela Kontroli

Państwowej), autor artykułu widzi
groźbę dla praw’orządności; procedurę
tę nazywa ^dziką", mogącą prowadzić
do ,,zamętu pojęć konstytucyjnych", i

końc_zy przestrogą, żeby ,,nasza ko_ntro­
la była mniej sensacyjną"= (2)

Niezależnie od swej jednostronno
ści, artykuł cytowany porusza zasadni­
czą kwestję, która dotychczas jeszcze
nie jest całkow’icie wyjaśniona i uregu­
lowana; chodzi mianowicie o zakres

kompetencji Kontroli Państwowej. Zda­
niem autora artykułu, które praw’dopo­
dobnie jest także zdaniem biurokracji,
rozciągnięcie prawa Kontroli do bada­
nia celowości wydatków państw’ow’ych
otw’iera ,,wprost niezmierzone pole do

nieporozumienia" i wytwarza z Najwyż­
szej Izby Kontroli jakiś ,,nadrząd", co

jest jeszcze możliw’em w państwie abso-

lutystycznem, ale jest niedopuszczalne
w państwie konstytucyjnemu Są jednak
także inne poglądy na zadania i prawa
Kontroli Państwowej, nn. poglądy Sej­
mu; możnaby powiedzieć, że w tej
kwestji ścierają się z sobą interes pań­
stwa i interes, a raczej ambicje,
biurokracji rządzącej. W interesie

państwa leży, aby wydatki, uskutecz­
niane przez rozmaite ministerstwa były
należycie kontrolowane, celowe i osz­
czędne; do tego, zdaniem niektórych,
przyczynić się może instytucja Kontroli

Państwowej, od Rządu niezależna. Tym
czasem biurokracja, zazdrosna o swe

przywileje, dąży do możliwego ograni­
czenia kontroli nad swą działalnością..

tw’ierdząc, że ingerencja Kontroli nieraz

bywa zbyteczną, a nawet szkodliwą,
w’skutek swej nieumiejętności, a nawet

wskutek swej nieumiejętności,
(brak fachowości), hamuje normalny
bieg pracy organów rządowych i wpły­
wa ujemnie na ostateczne wyniki admi­
nistracji państwowej.

Pośrednim dowodem, jak nieustalo­
ne są w miarodajnych sferach poglądy
na zakres działania Kontroli Państwo­
wej, służy utworzenie, wzorem kilku

państw’, przy Prezydjum Rady Minist­
rów, nowego osobnego urzędu Nadzw’y­
czajnego Komisarza Oszcędnościowego;
zlecone mu zadania mogłyby również
dobrze być spełnione przez Najwyższą
Izbę Kontroli Państw’owej. Prawdopo­
dobnie Komisarz Oszczędnościowy nie­
raz robi to samo co i Kontrola Państwo­
w’a, np. w r. 1924 dokonał rewizji Pań-

twowych Zakładów Naftowych, które-
to rewizje w poprzednich latach były
wykonywane przez organy Kontroli Pań

stwow’ej; z tej łączności zadań powsta-
ją zapewne pogłoski, przenikające do

prasy-, że Nadzw’yczajny Komisarz Osz­
czędnościowy obejmuje stanowisko Pre­
zesa Najwyższej Izby Kontroli.

(Dokończenie nastapi),

Hasz konkordat z Watykanem.
Paftstwe 8 Kofelftt isiąsz^ wspftlnle praęew?ś nad moralnem 1 reHg!J-
nem wyclwwśstiem narodu. - Proydent Rzeczypospolita] przy nom!”

nacji toiskofsów i proboszczów ma prawe wu, — Troska Watykanu
o bezpieczeństwo Polski. — Silna Polska leży w intaresle całej chrze-

ftlaśUWaf cywilizacji. -- Konkordat nhioy nasze dawne granice roz-

bloreze, - Papież, znając Polskę, sprawy kookordata osobiście kierował.

Warszawa, 24. 2. (PAT) Połącmne
sejmowe komisje, konstytucyjna i spraw’
zagranicznych, przystąpiły na dzlslej-
sżem posiedzeniu do rozpatrywania pro­
jektu ustawy o ratyfikacji konkordatu.

Pierwszy zabrał głos delegat rządu
pos. Stanisław Grabski (ZLN), który, o-

mawiając główne zasady zawartego kon­
kordatu, oświadczył, że życie państwowe
powinno być jak najbardziej rozgrani­
czone od życia kościelnego. Jest atoli
sfera, że tego rozdziału być nie może.
Jest to sfera religijnego i moralnego wy­
chow’ania społeczeństwa. Nasz konkor­
dat nie wtrąca się do szkolnictwa. U nas

Kościół może si? wtrącać do nauki reli­
gji. Wpływ państwa jest zapewniony tam

gdzie władze kościelne wykonywają
funkcje administracyjne. Przy nomina­
cji biskupów i proboszczów zastrzeżone

jest veto Prezydenta Rzeczypospolitej.
Przy tworzeniu djecezji i parafji wyma­
gana jest zgoda rządu. Szereg artykułów
zawiera zastrzeżenia lojalności Kościoła

względem Państwa. Art. 19 np. mówi, że

beneficjów proboszczowskich nie mogą
otrzymywać cudzoziemcy nie naturali

zowani, oraz osoby, których działalność

jest sprzeczna z interesem Państw’a. Te­
go przepisu niema w żadnym innym
konkordacie. Jest on udzielony tylko
Polsce. Stolica Apostolska stwierdza
przez to, że duchowieństwo ma być w

zgodzie z bezpieczeństwem i interesem
Państwa. To stwierdzenie przez samą
władzę duchowną jest niesłychanie waż­
ne. Ojciec św. w rozmow’ie z pos. Grab­

skim wyraził się, że pierwszym obowłę,s-
kiem dobrego katolika jest być dobrym
obywatelem państwa. To postanowienie
w konkordacie wynika nietylko z uczuć,
jakie dla Polski żywi Ojciec św., lecz i z

prz,ekonania, że w interesie całej cyw’ili­
zacji chrześcijańskiej leży silna wewnę­
trznie Polska. Art. 9 ustała nową orga­
nizację prowincyj i djecezyj kościelnych.
Ta organizacja łamie zupełnie granice
rozbiorów Polski Utworzono nową pro­
wincję wileńską, oraz now’ą prowincję
kościelną krakowską. Wreszcie poseł
Grabski podniósł, że rokowania trwały
tylko 4 miesiące, podczas gdy rokowania
z Bawarją trwały 4 lata, a rokow’ania z

Rumunją 3 lata i dopiero teraz mają być
ukończone. Rokowania te trwały tak
krótko dlatego, że na szczęście dla Polski

obecny Papież był tutaj poprzednie nun­
cjuszem, zna Polskę i wziął całą tę rzecz

w swoje ręce, wskutek czego teoretyczne
rozważania trwały bardzo krótko.

Na pyt,anie pos. Bagińskiego (Wyzw.),
pos. Grabski wyjaśnił, że nowe uposaże­
nie kapłanów wykazuje tylko małą
zmianę, będzie ono wyższe o prawie mi-

ljon złotych. To uposażenie jest wza-

mian za te dobra poduchowne, które
Państwo objęło. Co do parcelacji, to u-

stęp o niej zawarty w konkordacie
stwierdza prawnie, że te dobra podu­
chowne możemy parcelować i że Stolica
Apostolska nie kwestjonuje legalności.

Wybrano referentem pos. Dubanowi-
cza oraz korreferentem pos. Czapińskie­
go (PPS).

agóła pracowników umyatirwych w sprawki
wyborów 4w rady Kasy Ohwcyt:h odbędaił
się w OEwarteh 211. te. m I godz. 8 wiooa

np

Braothig zmarł!
S(okhoim. 24. 2 . Pat, Były prezes Trt-

nisUów tr Szwaoji Branting ?marŁW.M W
Wiadomość ta niewątpliwie WBrtnssy o-

pinję całego świata. Zmarł bowiem nietyl­
ko kierownik rządu szwedzkiego, a!e zraarf

przedewszystkiem jeden z głównych przy­
wódców socjalistów, gorący poplecznik idei

Ligi Narodów, zarazem wielki przyjaciel
Niemców a wieczny przeciwnik spraw Pol­
ski i długoletni, fod początku istnienia)
c,złonek Rady Ligi Narodów. Postać jego
dla międzynarodówki hatnburskiej, której
wybitnym członkiem, mote najwybitniej­
szym, był zmarły, była sztandarową. Ob­
jąwszy w r. 1917 po raz pierwszy w Szwe­
cji rządy koalicyjne lewicowe, niebawem
jednak, mustał ustąpić i dopiero następni
wybory dały absolutną większość socjali­
styczną Po powołaniu do życia Ligi Na­
rodów widzimy go na stanowisku członka

Rady Ligi i chociaż był przedstawicielem
małego państwa, to jednak wpływ jego był
ogromny. W tym charakterze działa on

jednak widocznie na niekorzyść Polski,
zwłaszcza w sprawie Wilna. Gniewała go
ta rzekoma aneksja Wilna, bo korzystając
w przeważnej części z literatury niemiec­
kiej, która uwagę Kowna chciała zwrócić
w stronę Wilna, przeświadczony był o

krzywdzie Litwinów. Z powodu podeszłego
wieku i przewlekłej choroby, złożył Bran-

ting w ostatuich miesiącach tekę premje­
ra, i wycofał się z życia publicznego.

Ogromne wrażenie dojścia do skutku

naszej po,tyczki amerykańskiej.
Z Wiednia telegrafują, że tamtejszy

organ finansjery ,,Wiener Allgemeine
Zeitung" omawia w wielkim artykule
finansowe i gospodarcze skutki pożyczki
amerykańskiej dla Polski. Stwierdziw­
szy. że udzielenie 50-miljonowej pożyczki
dolarowej dla Polski jest w’yrazem zau­
fania zagranicy do premjera Grabskiego,
,,Wiener Allgemeine Zeitung" powiada,
że pieniądze te wzmocnią kurs złotego
polskiego i pozwolą Bankow’i Polskiemu

powiększyć emisję banknotów i rozsze­
rzyć akcję kredytową.

Artykuł ten wywarł w austrjackicb’
kołach finansow’ych ogromne wrażenie,
a w politycznych pewną zazdrość, ponie­
waż Austrja mimo najusilniejszych staż
rań takiej pożyczki uzyskać nie mogła

Poważny zatarg w Łodzi.

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Z Łodzi
donoszą, że zakłady fabryczne Scheible-
ra i Grohmanna zostały zamknięte na

czas nieograniczony z powodu następu­
jącego zajścia. Ponieważ masy robotni­
cze w zakładach tych pracujące (przeszło
10.000) nie chciały się zgodzić na nowo

w’arunki pracy, wtargnięto do biura za­
rządu i poturbowano dość poważnie dy­
rektora Popielego. Wezwana policją roz­
pędziła tłum, przyczem kilka osób zo­
stało poturbowanych.
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TEKST KONKORDATU.
Artykuł XIII.

l) We wszystkich szkołach powszech­
nych, z wyjątkiem szkół wyższych, nau­
ka religji jest obowiązkowa. Nauka ta

będzie dawana młodzieży katolickiej
przez nauczycieli, mianowanych przez
władze szkolne, które wybierać ich będą
wyłącznie z pośród osób, upoważnionych
przez ordynarjuszów do nauczania reli­
gji Kompetentne w!adze kościelne nad­
zorować będą nauczanie religji pod
względem jego treści i moralności nau­
czycieli.

W razie, gdyby ordynarjusz odebrał

hauczycielowi dane mu upoważnienie, to
ten ostatni będzie przez to samo pozba­
wiony prawa nauczania religji.

Te, same zasady, dotyczące wyboru i
odwoływania nauczycieli, będą stosowa­
ne do profesorów, docentów i asystentów
uniwersyteckich na wydziale teologicz­

nym (nauk kościelnych) uniwersytetów
państwowych.

2) We wszystkich diecezjach Kościół
Katolicki posiadać bę"dzie seminarja du­
chowne, odpowiednio do prawa kanoni­
cznego, któremi będzie kierować i w któ­
rych będzie mianował nauczycieli.

Dyplomy naukowe, wystawione przez
wyższe seminarja, będą wystarczały dla
nauczania religji we wszystkich szko­
łach powszechnych, za wyjątkiem szkół

wyższych.

Artykuł XIV.

Dobra, należące do Kościoła, nie będą
przedmiotem żadnego aktu prawnego,
zmieniającego ich przeznaczenie, inaczej
jak za zgodą władzy duchownej, z wyjąt­
kiem wypadków, przewidzianych przez
ustawy o wywłaszczeniu dla celów re­
gulacji dróg przewozowych i rzek, obro­
ny państwowej, oraz podobnych celów.

W każdym razie przeznaczenie nierucho­
mości i ruchomości, poświęconych wy­
łącznie dla służby bożej,, jako to: kościo­
łów, przedmiotów, służących do nabożeń­
stwa i t. p ., nie będzie mogło być zmie­
nione bez uprzedniego pozbawienia ich

przez kompetentną władzę kościelną ich
charakteru rzeczy poświęconych.

Żadna budowa, przemiana lub restau­
racja kościołów i kaplic nie będzie doko­
nywana inaczej, jak tylko zgodnie z

technicznymi i artystycznymi przepisa­
mi ustaw, dotyczących budowy gmachów
i konserwacji zabytków.

W każdej djecezji utworzoną będzie
komisja, mianowana przez biskupa w

porozumieniu z kompetentnym mini­
strem, dla ochrony w kościołach i loka­
lach , kościelnych starożytności, dzieł

sztuki, dokumentów archiwalnych i rę­
kopisów, posiadających wartość history­
czną lub artystyczną.

Artykuł XV.

Duchowni, ich dobra oraz dobra osób

prawnych kościelnych i zakonnych bę­
dą podlegać opodatkowaniu narówni a

osobami i dobrami obywateli Rzeczypo­
spolitej oraz osób prawnych świeckich,
z wyjątkiem wszakże budynków, poświę­
conych służbie bożej, seminarjów du­
chownych, domów przygotowawczych
dla zakonników i zakonnic, domów mie­
szkalnych zakonników i zakonnic, skła­
dający śluby ubóstwa, oraz dóbr i tytu­
łów prawnych, których dochody są prze­
znaczone na cele kultu religijnego i nia

przyczyniają się do dochodów osobistych
beneficjarjuszów. Pomieszczenie bisku­
pów i duchowieństwa parafjalnego, oraj
ich lokale urzędowe, bę"dą traktowane
przez skarb narówni z pomieszczeniami
urzędowemi funkcjonarjuszów i !okalał
mi instytucyj państwowych.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Znów banda dywersyjna.
Wilno, 23. 2. (Pat.) W rejonie ws:

Krzywoznaki w okolicy Milczy, gminy
dołhinowskiej, powiatu wileńskiego, w

dn. 19. bm. o godz. 23 patrol Korpusu
Ochrony Pogranicza stoczył walkę o-

rężną z_ bandą dywersyjną w sile około
SO ludzi. Bandyci byli uzbrojeni w ka­
rabiny, posiadali granaty ręczne i je­
den karabin maszynowy. Napad r^. ?’­
to. Niezbędne zarządzenia zapobiegaw­
cze zostały wydane.

Kruk krukowi oka nie wykolę.
Donoszą z Moskwy: ,,Izwiestja" i ,,Praw­

da" zamieściły zeznania aresztowanych
w Rosji studentów niemieckich. Jak wy­
nika z ich zeznań, organizacja ,,konsul"
ramierzała w lecie ubiegłego roku dokonać
zamachu na przywódców sowieckich m. in.
na Trookiego.

Wybryki studenckie w Rumunji
i ich zły koniec.

Donoszą z Bukaresztu o zamknięciu
tamtejszego uniwersytetu z powodu rozrzu­
cenia przez studentów odezwy, nawołującej
do strajku. Policja i wojsko obsadziły
gmach uczelni. Ponieważ kilku słuchaczy
usiłowało przeszkodzić wykładom, doszło
między policją i żołnierzami z jednej strony,
a słuchaczami z drugiej do starcia, w czasie
którego trzech studentów zostało ciężko
ranionych, 20 słuchaczy aresztowano.

2 przybyciem posła Kętrzyńskiego
do Moskwy, zapanowało nowe ży­
cie w naszem poselstwie w Rosji.

W salonach poselstwa polskiego w Mo­
skwie odbyło się pierwsze przyjęcie dla
przedstawicieli świata dyplomatycznego,
wydane przez panią posłową Kętrzyńską.
Przybyli ro. in. komisarz spraw zagranicz
Cziczerin, jego zastępca Litwinow z mał­
żonką, ^członek kolegium komisarjatu spraw
zagr. Kopp z małżonką, dyrektorowie Sta­
lin i Dmitrjewskij z małżonkami, szef pro­
tokółu Plorinskij, komisarz oświaty Łuna-

(czarskij z małżonką i wielu innych." Korpus
dyplomatyczny z ambasadorami perskim,
włoskim i francuskim na czele stawił się
w pełnym składzie. Przyjęoie urozmai­
cone występami artystów baletu moskiew­
skiego odbyło się w miłym i swobodnym
nastroju, Po przyjęciu odbyły się tańce.

M!Utaryzm sowiecki.
W związku ze s’ódma rocznicą isfnie-

ftia czerwonej armji odbyła sie V- jak
Iuż krótko donosiliśmy - w Moskwie na

czerwonym placu parada wciskowa.
Jedenaście tysięcy wojska przedefilowało

rzed stojącymi na stdpniach mauzoleum
enina Frunzem. Unszlfchtem, Budiennym.

Kamieniewym. Bubowem i przedstawicie­
lami centralnego kom’tetu Z. S . R, R.
Przed rozpoczęciem przeglądu Frunze wy-
ffosil z konia dłuższe przemówienie, w

którem podkreślił, iż w obecnej chwili

tmagająćego sie naporn f,państw imperiali­
stycznych" na wlościańsko-robotnicze pań-
fctwo sowieckiej armja czerwona winna

l’rzyp-ntować sie do nowych zwycięstw

Rozpoci)szecliiilojcle
..Dziennik BsftoftT!

Jak na kresach łupi się chłopów.
Historja Jakich zapewne wiele.

Poniżej podajemy wiadomość ,,Varso-
vie," która podaną jest wprawdzie we for­
mie dość niewinnej, ale ilustruje dosadnie,
iak niesłychana samowola panuje na kre­
sach w stosunku do tamtejszej ludności,

Min. Oświaty rozpatruje sprawę zmiany
języka wykładowego w publicznych szko­
łach powszechnych, w województwach
wschodnich, na podstawie podania, podpi­
sanego przez większość opiekunów uczniów
danej szkoły. Jak wiadomo, gminy woje­
wództw wschodnich na podstawie rozpo­
rządzenia tegoż ministerstwa z 7 stycznia
r b. za stwierdzenie własnoręczności pod­
pisu na deklaracjach osób, domagających
się zmiany języka wykładowego pobierały
od 1 do 2 zł. od każdego podpisu. W zwią­
zku z tem Min. Spraw Wewn., wychodząc
z założenia, że bezpłatny obowiązek pow­
szechnego nauczania jest zawarowany w

Konstytucji a pobieranie wspomnianych opłat
godzi niemal wyłącznie w ubogą ludność,
rozesłano okólnik do województw wscho­
dnich (Lw’ów, Stanisławów, Tarnopol, Wilno,
Łuck, Brześć, Nowogródek i Białystok), w

którym znosi pob’eranie tych opłat, gdy?
stwierdzanie podpisów takich jest obowią­
zkiem służbowym gminy, a więc za czyn­
ność tę pobierać opłat nie można.

Kwintesencja całej spraw’y jest ta, że

gdy ludność na kresach wnosi do władz
zbiorową petycję w jakiejś sprawie, to wójt
kresowy za każdy podpis na petycji żąda
1 do 2 zł, A ponieważ różne petycje (z na­
tury rzeczy!) są tam na porządku dziennym,
wlęo można sobie wyobrazić, ile panowie
wójtowie zarabiają pieniędzy, Nie dziw,
że ludność w pewnych okolicznościach woli
Muchę niż pana wójta!

s.o.s.

S. O . S, - jest sygnałem tonących
okrętów. Skrót oznacza angielskie
,,Save our seals!" (Ratujcie nasze

dusze!).
Zatonięcie okrętu posłużyło za tło do

wstrząsającego dramatu, który pod ty­
tułem: ,,Wyspa łez" wyświetlają z wiel­
kiem powodzeniem w Kristaln.

Grabski powatnte chory.
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) W dniu

dzisiejszym zachorował ponownie pre­
mjer Grabski, wobec czego wszystkie po­
słuchania zostały odwołane.

Z kotła bałkańskiego,
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Z Belgra­

du donoszą, że między Jugosławją a Gre­
cją zawarty został układ obronny prze­
ciwko Turcji Układ ten popiera Anglja
i uważa, że przyczyni on się do utrzy
mania równowagi politycznej na Bałka­
nach. ).

Założyciel największej organizacji
terorystycznej — zaarL

Nowy Jork, 23. 2. (PAT) Założyciel
ku-klux-klanu, William Simons, zmarł
w następstwie wypadku automobilo­
wego.

Sowiety a długi carskie.

Oświadczenie Krasina.

,,Gazeta Warszawska" donosi: W cza­
sie ostatniego pobytu w Petersburgu o-

świadczył Krasin, źe w najbliższych dniach
odjeżdża z ekspertami do Paryża, celem
zbadania francuskich materjałów cyfrowych
w sprawie długów carskich i zakomuniko­
wania rządowi francuskiemu kontrpropozy.
cji sowieckich. Rząd Sowietów odrzuca
)rawne uznanie długów carskich, jednakże

jest _gotów z wielkiemi grupami właścicieli
rosyjskich papierów wartościowych zawrzeć
umowę, polegającą na znacznem zmniejsze­
niu sumy długów. W ten sposób zmniej­
szone długi byłyby spłacane na podstawie
dużych i długoterminowych kredytów.

Nie szukać na Saksach

zarobku!

Nędza polskich robotników
— emigrantów.

Robołnicy polscy sezonowi znftleźl! sie
w Stra!sundzie w tragicznej sytuacji.
Zna;dują sie tam wielkie ilości robotników,
w tem rodziny z niemowlętami, szukajmy
przytułku w słomianych szopach i pustych
gumnach, stojących w polu. Są to skutki

wygnania z nastaniem zimy robotników’
tych przez Niemców, właścicieli folwarków
na Pomorzu niemieckim,

Szczegóły te podaie pismo n’em’eckie
.Sachsiche Staatszeitung", które oburza

Si_ena postępowanie ,.junkrów pomorskich1,
nie troszczącyc,h s!ę o danie utrzymania
zatrudnionym u nich robotnikom na czas

wolnych od robót polowych, ani też nie

postarali się o odesłanie ich do domu,
Artykuł ten zam;eszczony w urzędowym
organie rządu saskiego powinien być o-

strzeżeniem dia wszystkich, którzy pomimo
nieuregulowania opieki i odpowiedniego
traktowania robotników polskich zamierza­
ją emigrować do Niemiec.

Duchowieństwo przeciw oszczercom.

Konferencja Zwią,,zku Kapłanów ,,Unitas",
oraz księży prezesów okręgowych obradowała
z udziałem 43 uczestn,ików (w tem 2 delegatów
Pomorza) w piątek. 6 bm. w Poznaniu.

W sprawie świąt, zwłaszcza Matki Boskiej
Gromnicznej wysłano telegram do Rady Mini­
strów, z oświad-czeniem się przeciw zniesieniu.

Oprócz tego przyjęta została rezolucja, stwier­
dzająca, że wierni wszystkich warstw społecz­
nych wypowiedzieli się jasno, nie bacząc na stra­
ty materjalne, za utrzymaniem święta Matki Bo­
skiej Gromnicznej, domagając się jako wyborcy
od swoich posłów, żeby przeprowadzili przywró­
cenie świąt.

Wobec faktu, te uroczyste nabożeństwa miały
się dawnym zwyczajem w zniesione święta i na­
dal odbywać, a proboszczowie mają obowiązek
msze św. w te dnie ofiarowywać za parafian
i nie mogą przyjmować ofiar na intencje pry­
watne, piętnuje konferencja, jako pospolite o-

szczerstwo insynuację, jakoby księża, dla u-

mniejszenia swej pracy, o pomnożenie docho­
dów popierali zniesienie świąt

Na drugiem miejscu zajmowała się konfe­
rencja pewnemi zagadnieniami natury material­
nej, wynikającemi z konkordatu między Polską
a Stolicą świętą.

ZE ŚWIATA.

(Każdy Anglik lotnikiem, — Rosja
poje złoto. — Widmo nieurodzaju w Ro­

sji. — W Spitzbergu lody ustąpiły.)

Wojskowi utrzymują, że przyszła
wojna będzie się rozgrywała w powie­
trzu i źe wskutek tego ten naród będzie
miał pierwszeństwo nad innymi, który
będzie miał najwięcej lotników. Owóż
Anglja powzięła zamiar przekształcić
wszystkich mężczyzn w lotników. Przy
pomocy rządu założono w Londynie
,,LIght Aercplane G!ub" (Lekki Klub lot­
niczy), w którym każdy młodzieniec, ma­
jący skończonych lat 16, może uczyć się
lotnictwa, Na zakupienie maszyn rząd
dał klubowi 2000 funtów (49.000 zip.) i
przyznał roczną subwencję w wysokości
500 funtów. Nadto za każdego członka
klubu, który zda przed rządową komisją
egzamin na pilota, rząd będzie klubowi
wypłacał 10 funtów. Młodzieniec, zgła­
szający się do klubu, nie potrzebuje zra­
zu nic płacić, dopiero po kilku tygod­
niach nauki, gdy nabiera ochoty do lot­
nictwa, gdy pokocha ten zawód, który
podobno jest pełen niewysłowionych roz­
koszy, wpłaca trzy gwineje (około 30 złp.)
na poczet swej należności, która wyno­
sić będzie za całą naukę i za wszystk!a
egzamina tylko 15 funtów (360 złp.).
Otrzyma wtedy dyplom, który mu da

prawo jeżdżenia w aeroplanie po całej
Anglji i nadto wożenia pasażerów, co

może dać grube dochody. Jeżeli zaś
zechce wstąpić jako pilot do służby rzą­
dowej, to ma już zapewnioną przyszłość
i dla siebie i dla swojej żony i dzieci,

Rosja skupuje złoto. Przed paru ty­
godniami sprowadziła z Ameryki w szta­
bach złota za 3 520.000 dolarów, a tydzień
temu za 2,400.000 dolarów. Oczywiście
złoto to, sprowadzane w sztabach, prze­
znaczone jest chyba na wykuwanie zło­
tych czerwieńców.

Tymczasem ze wszystkich okolic Ro­
sj_i donoszą o groźbie głodu. We wszyst­
kich tych gubernjach południowej Rosji,
wr _których przy łagodnej tegorocznej zi­
mie śniegi już poschodziły, okazała się
ruń bardzo licha. I tak np. na południe
od Charkowa, trzeba będzie oziminę
przeorać i zasiać jarem zbożem, bo albo

myszy wszystko zjadły, albo zasiane zbo-
że pod śniegiem wyprzałe.

Jako meteorologiczną osobliwość za­
pisać wypada, że Spitzbergen jest już od

połowy lutego wolny od lodów. Wszyst­
kie porty jego_ są już otwarte, a statki
norweskie, które się tam przypadkowo ,

zn_alazły, _wysłały telegrafem bez drutu
wiadomość do Oslo (dawniej Chrystja-
nji), wzywając myśl_iwych na białe niedź­
wiedzie, żeby się śpieszyli z wyprawą na

polowanie, bo ich zwierzyna ruszy nie­
bawem do północnego bieguna.

Robotnicy i Robotnice

ffrmy ,,Kabel Potoki"”.

W niedzielę, dnia 1-go marca rb

głosujemy solidarnie

W3KałdowsStl.
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Tymczasem napór nieoficjalnego rzą­
du niemieckiego z pod znaku trzech lite’
dawał się pozbawionej własnego gma­
chu Polonji bydgoskiej coraz więcej we

znaki. Steroryzowan1 przez fanatyków i
zagrożeni bojkotem niemieccy właści­
ciele lokali, poczęn polskim towarzy­
stwom nietylko odmawiać swych sal na

zabawy, ale nawet wprost wypowiadać
zajmowane dotąd od lat lokale na zebra­
nia. Zdawało się na chwilę, że wobec
grożącego niebezpieczeństwa wyrzucenia
polskich towarzystw na bruk ustać bę­
dzie musial zupełnie cały ruch towarzy­
ski i umysłowy bydgoskiej Pelónji. Ale
i wtenczas, w chwili tej najkrytyczniej-
szej dla życia polskiego, nie zapomniała
Opatrzność o swym wiernym odzie.

W tym mnie więcej czasie siedli! się
jako lekarz śp. Emil Warmiński (junjor).
Młodzieniaszek ten dwudziestokilkuletni
był pewnego rodzaju fenomenem. Po­
chodził wprawdzie z polskiej rodziny u-

rzędniczej (ojciec był sekretarzem sądo­
wym), ale jeszcze jako akademik był co­
najmniej zupełnie obojętnym na walkę
żywiołu polskiego w Niemczech i kon­
taktu szu-kał nie z kosmopolitami Pola­
kami, lecz z Niemcami, s którymi go
łączyła przynależność do . Burschen-
schaft". Dopiero wykład pro!, uniwersy­
,tetu berlińskiego, Hoetzscba e. powsta­
niu listopadowem z 1830 r., w którym to

prof. JIoetŁsch pozwolił sobie na stron­
niczą krytykę narodu polskiego, obudził
w nim ducha polskiego. Zademonstro­
wawszy z kilkoma kolegami przeciw nie­
słusznej krytyce, odebrał consilium abe-
,undi i musial studja ukończyć w Ba­
denii.

Osiedliwszy się w Bydgoszczy jako
lekarz, zadokumentował zgóry przyna­
leżność swą do narodow’ości polskiej, u-

miesż^zając na domu tablicę z stffipŁsare
polskim ,.lekarz praktyczny". Czyn ten

był naówezas dowodem nadzwyczajnej
odwagi gdyż dotąd nikt z Polaków byd­
goskich na coś podobnego się nie sdobyL
t’o też napis ten kłuł w oczy fana tycz-
nych Hcmiaków, którzy prawdziwe ataki
na tablicę urządzali, tak, że wkońcu
zmuszony był ją umieścić na balkonie
pierwszego piętra, aby Ją uchronić od

ciągłego demolowania.
Polski ten napis dał humoryście ka­

baretow’emu z ówczesnej ,,Concordji"
(późniejsze ,,Trocadero") asumpt do za­
bawienia publiczności wesołą piosenką,
której refrain brzmią!:

,,In B romb erg ist Cholera,
Ist denn kein ,,lekarz" da?"

Medycyna nie była dla niego celem

życia, lecz środkiem do celu, który sobie

postawił, to też będąc materjalnie zabez-

pieczony z prawdziwie młodzieńczym
entuzjazmem poświęcił się umiłowanej
ponad wszystko pracy społecznej. Do tej
pracy był zresztą, jak rzadko kto, pre­
dysponowany. G!ównem zadaniem jego
życia stało się stworzenie wspólnego o-

gniska dla bydgoskiej Polonji, własnego
domu z obszerną salą na publiczne ze­
brania i zabawy.

Myśl, rzucona przez niego, znalazła

oddźwięk w sercach jego towarzyszy
pracy i znalazła wkońcu swą realizację
przez założenie Spółki budowlanej ,,Dom
Polski1-. Zbiorowemi siłami wykupiono
z rak niemieckich realność przy ulicy
Jagiellońskiej i Gamma /’obecnie dra E-
mila Warmińskiego) i ^tworzono nare­
szcie dla tułających się pe całej Bydgo­
szczy i narażonych na różne niedogodno­
ści towarzystw polskich przytulisko, w

którem pod własnym już dachem mogły
dalej zbożnie pracow-ać i budować ojczy­
sty gmach narazie tylko w sercach
swych członków’.

Czyn ten doniosły pozostanie na wieki
niezaprzeczoną zasługą dra Warmiń­
skiego. tem w-ięcej uznania godną, że po­
lotow’i duszy jego stawiał nieprzezwycię­
żone zapory organizm traw’iony bezna­
dziejną chorobą, która też położyć miała
kres doczesny m!odemu życiu. Umarł w

Poznaniu, a zwłokom jego, przewiezio­
nym stamtąd, towarzyszyły na miejsce
wiecznego spoczynku na starym cmen­
tarzu niez,liczone rzesze ludu roboczego,
którego był opiekunem.

Ale ponieważ i na słońca są plamy,
tak i działalność śp. Emila nie była bez
błędów które mogłyby były poważnie
wstrzą-snąć gmachem narodow’ej solidar­
ności. Zamiary jego były bezsprzecznie
najszlachetniejsze i wypływały z gorącej
miłości Ojczyzny ale zbyt radykalny kie­
runek ’ego pracy, dążącej do podporząd­
kowania w-szystkiego wyłącznie intere­
som tylko jednej, jakkolwiek najliczniej­
szej w-arstwy społecznej, nie prowadził
do celu.

Nie wiem, w Jakim kierunku umysł

śp. dra Emila byłby się rozwinął, gdyby
mu Opatrzność była pozwoliła żyć dłu­
żej, możeby podług dzisiejszej termino­
logii politycznej został wyznawcą obozu
t. zw. lew’icowego, a możeby zresztą za­
wczasu był poddał poglądy swoje rewizji
w kierunku zrów’noważenia i wyrówna­
nia sprzecznych (choć tylko pozornie)
postulatów poszczególnych warstw spo­
łecznych.

W każdym jednak razie ide-ologja je­
go, zabarwiona cokolw’iek na lewo, wy­
pływała z czystych zupełnie pobudek i
można ją wytłumaczyć młodzieńczym
temperamentem, gdyż młodość zawsze

i w-szędzie hołduje poglądom skrajnym
Zrów’noważ.enie przychodzi zazwyczaj w’

późniejszym wieku, gdy doświadczenia
życiowe same zażądają krytycznej oceny
własnych czynów’.

To też śp. dr. Emil Warmiński, który
jak meteor ukazał się na chw’ilę i zgasł
przedwcześnie, pozostanie na zawsze

świetlaną postacią w dziejach polskiej
Bydgoszczy z czasów niemieckich.

Przy ogromie pracy społecznej, szar­
piącej w’ątły jego organizm, obok prak­
tyki lekarskiej, uprawianej bezintere­
sow’nie w kołach najbiedniejszych, miał
czas i na publicystykę. Dowodzi tego
dziełko pod tytułem ,,Patogeneza wy-
zysku", ocenione przychylnie przez oby­
dwa najpoczytniejsze pisma tutejszej
dzielnicy, ,,Dziennik" i ,,Kurjera Poznań­
skiego".

Odszedł przedwcześnie, zapatrzony w

swój idea? wolnej Polski, niestety tak

niepodobny do tego, na co oczy nasze

patrzą.
Niechaj zatem nam szczęśliw’szym od

niego, którym dane było doczekać zmar­
tw’ychwstania Ojczyzny, pamięć tego
niezłomnego Polaka będzie bodźcem do

dalszej pracy nad trwałem ufundow’a­
niem ojczystego gmachu niechaj symbo­
liczne barwy sztandaru narodowego, b!el
i czerwień — czystość poczynań j miłość

wzajemna — będą drogow’skazem w dro­
dze ku lepszej przyszłości. Alf.

Koniec świata odłożony i
Z powodu Rryrysu mieszkaRiowego ms innych p!anetoch,

,W Ameryce istnieje sekta adwentystów.
Go pewien cssaa sekta ta ogłasza, że tego
a tego dnia nastąpi konleo świata. Ostatni
-wieSki” koaieo świata miał nasrtąpió praod
laty 80,

Obecnie ,,katastrofa" Bopow?edziaus była
na noc s 6 na 7 lutego. Na ki!ks dni przed­
tem ,,prorok11 sekty, Robert Reidt, żywi!
3woją żonę i dzieci wy łącznia marchwią
i caystą wodą, a to dlatego, aby w stanie
,,czystym11 mogli przejść na tamten świat

/Podobno sam raczy) się whisky i winem!
W krytyczny wieczór wysłuchał radjo-kon-
certu, wyjrzał przez okno, czy na niebie
niema specjalnych znaków,, a nic nie zau­
ważywszy, położył gię spać.

’Wia!n członków sekty, więeej nerwo­
wych od proroka, nie chciało patrzeć, jak
świat się będzie zapadał i popełń.ło sanrio-

b-ójst’sła. W Cłeroland siedem młodych
daiewesyn odebrało sobie życie.

Kiedy nastąpR dzień 8 lutego, a świat
po staremu sta! na swojera miejscu, oficjalny
komunikat adwentystów ogłosił, źe koniec
świata został odłożony na parę tygodni,

gdyż Pan Bóg musi przygotować na innych
planetach miejsce dla dusz, które mają
opuścić ziemię Widocznie panuje tam także
kryzys miesz,kaniowy, skoro potrzeba do­
piero rekwizycji, aby pomieścić nowych
lokatorów z ziemi,

Wielki ,,proletariusz".

Jeden z głównych ,,sowietników"
bolszewickich, obecnie ,,ambasador" w

Paryżu, Krasin (ożeniony, z żydówką),
był przed wojną jednym z dyrektorów,
wielkich zakładów przemysłowych -i
,,Siemens i Halske" w Berlinie.

Zyskał on tam miano ,,robo tniko-
żercy", bo pomiędzy innemi projektami
przedstawił projekt utworzenia ,,czar­
nej listy robotników", co jednakże do
skutku nie doszło. Nie przeszkodziło
mu to zostać wielkim ,,pro!etarjuszem"
W praktyce wielka finansjera i komu­
nizm to dwie ręce tego samego potwora
i ,,ręka rękę myje".

Wstrętna speku!acija.
Lichwiarze zabijają w zarodku budząc)

się ruch budowl!a:ny.
Po pierwszych konferencjach w

sprawie ożywienia ruchu budowlanego,
już podwyższone zostały ceny niektó­
rych materjałów budowlanych. A więc
cena 1 mtr. kw. szkła szybowego sko­
czyła z 2,40 zł. na 4 zł., 1000 sztuk cegieł
z 40 zł. na 62 zł. Powody tak znacznej
zwyżki cen na podstawowe materjały są

zupełnie nieznane.

Spekulacja minetami srebrnemi.

W pewnych częściach województw
wschodnich, zamieszkałych przez lud­
ność o niskim poziomie kulturalnym,,
zanotowano ostatnio wypadki spekula­
cji polskierni monetami srebrnemi. Lud­
ność kupuje monety srebrne, płacąc za

nie papierowemi pieniędzmi w wyż­
szym stosunku. Fakt ten jest wywoła­
ny niewątpliw’ie słabem nasyceniem
rynku monetami srebrnemi. Ale długo
trw’ać to nie będzie, ponieważ co tygod­
nia przybywają z Anglji transporty mo­
net srebrnych po 1 2(X/ 000 sztuk, co po­
zwoli na rychłe stosunkowo wycofanie
pieniędzy papierowych,

Zmiana waSuty w AustrjL
Szy!!łsgi miast koron.

Austrjacki Bank Narodowy prsecho-
dzi z dniem 1 marca ’o waluty szylingo­
wej. Wszystkie rach,unki będą prowa­
dzone w tej walucie. Z-n przy k? ad ero

Banku Narodowego pójdą też wszyst­
kie Inne banki austrjackie i w ten

sposób położony będzie koniec raehun-
kom w koronach.

KCT:S’S.S’!g? kulturalny człowiek czyta ,,Przegiąć
Światowy" na}tańaze ?lustrowane czasopisma
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczne
4 zł rotzna (z oremjami ks?fjżkowemi) 8 złotych.
Wszelkie koresoondene,ie i pren ucierały przesyłać
ood adres,: .Skrzynka p; czt 135 Warszawa. (466Ć

JERZY BRAUN.

My- b!pys urn

(Ciąg dalszy)
Ełen jest najpiękniejsza za wszyst­

kich dziewic, jakie wydało dobre, twór­
cze życie. Ełen jest światłem i miłością
i pieśnią deszczów porannych. Ełen jest
wszystkiem, co człowiek nazywa szczę­
ściem.

Nabu ją kocha...
Wóz zatrzymał się przed bramą pała­

cu kapłana Rzeźbione podwoje otwarły
się powoli, ukazując we wznoszącej się
łagodnie perspektywie białe, lśniące,
marmurowe schody.

Nabu krzyknął radośnie.
Tam, wgórze, na jednem z najwyż­

szych stopni ta oszałamiająca czarem i
dziwem postać... to Elen.

Pobiegł chyżo ku niej, przestępując
po dwa i trzy stopnie naraz. Stanął
przed nią roześmiany, z płonącą źrenicą,
młody — jak bóg. jak syn Słońca złoty.

— Kocham ciebie. Powracaj prędko...
1 zabierz mnie... dla siebie... na zawsze!

- Elen!
Znikła Odfrunęła, jak ptak. Tylko

drgały jeszcze leciutko trącone jej pier­
sią gałązki krzewów kwiatowej alei.

Wiele szalonych, rozśpiewanych
dzwonów huczało w głowie Nabu, gdy
szedł ku drzwiom pałacowych komnat.

Zanim otwarł drzwi sali zgromadzeń,
nspokoił siłą woli wzburzone nerwy i za-.

hamow’ał przemocą wartką powódź my­
śli, zalewającą mu mózg pod czaszką.

Wszedł.
— Oto jest Nabu — rzekł wtedy ka­

płan Sar.
— Czekaliśmy — rzek!i chórem pow­

stali.
Było ich siedmnastu. Kapłan Sar

ośmnastym był pomiędzy nimi.

Na wezwanie prezesa rady, kapłana
Sar, Nabu usiadł.

— Posłuchaj mnie uważnie, Nabu —

ozwał się Sar uroczyście. — Jesteś pod­
porą tronu i obrońcą bytu ludzi Asaras,
których oczy zwrócone są na ciebie. Los

obdarzył cię genjalnym talentem wodza
i jak dotąd, żadnym błędem, żadnem
niedbalstwem nie splamiłeś tej wielkiej
sław’y. W ślad za tobą szło zawsze i
wszędzie zwycięstwo. Dlatego król Ar-
Aras i ja i Przyboczna Rada Wojenna,
p(ostanowiliśmy oddać w tw’oje wytrawne
dłonie naczelne dowództwo całej linji
bojowej. Rada Wojenna zaznajomiła się
ze sytuacją obecną, nie tając żadnych
szczegółów, które mogłyby ci być uży­
teczne dla obmyślenia akcji bojow-ej, a,­
byś jak najskuteczniej przeciwdziałać
mógł w’ściekłym, obłąkanym atakom na­
szych wrogów. Wszelkie środki, jakie
państwo Asaras ma do rozporządzenia,
oddano do twojej dyspozycji. Prz,y goto­
wałeś p!an kampanji, który został przy­
jęty do wiadomości i zatwierdzony. Czy
tak jest, Nabu?

— Tak. Wszystko to, co powiedziałeś
panie, w zupełności zgadza się z prawdą.

- Za chwilę — ciągnął dalej sta­

rzec — opuścisz nasze miasto i udasz się
na południe do swoich wojsk, aby tam

spełnić sumiennie swój obowiązek wo­
dza... Ale to nle wszystko, Nabu.

— Cóż tedy jeszcze czynić mi wypa­
da? — zapytał spokoji de Nabu.

— Oto, co uchwalił Rząd Królestwa
Asaras. Oto, co postanow/ił król jego:
Ponieważ podczas nieobecności naczel­
nej wodza Nabu, wewnątrz kraju zajść
mogą nieprzewidziane wypadki, ponie­
waż ludzie wtajemniczeni w organizację
państwa i jego gospodarstwo techniczne

zginąć mogą, czyto na skutek zamachu

licznych wrogów ukrywających się
wśród ludności stolicy, czyto na skutek
katastrofy kosmicznej (trzęsienie ziemi,
iub grożący wybuch wulkanu Abra) —

n,aczelny wódz Nabu otrzymuje przywi­
lej dyktatury i objąć może jedjmą i nie­
ograniczoną władzę — powracając z linji
bojowej do kraju. Dla ułatwienia mu

zadania, dla zorjentowania go w rozlicz­
nych dziedzinach czekającej go pracy,
dla ukazania mu w całej pełni odpowie­
dzialności, jaka na nim zaciążyć może —

postanow’iono zaznajomić go z całą ma­
szyną organizacyjną królestwa, Wielki

Inżynier Amar-At uda się razem z na­
czelnym wodzem Nabu na terytorjum
zakładów państwowych na północ od
miasta Asar i objaśni mu wszystko, nie

pomijając, ani nie zatajając żadnych
szczegółów...

— Sława królowi Ar-Aras - odpo­
wiedział, kłaniając się Nabu.

— Na zakończenie dodam jeszcze
słów parę. Ty, wiesz, Nabu. że wolne ka- ii

plan Sar uw’aża za zło i nieszczęście i

przekleństwo. Teraz jednak, gdy nasza

linja obronna się chwdeje, a hordy na­
jeźdźców zagrażają bytowi królestwa,
należy wytężyć wszy stkie siły dla od­
parcia wroga od granic. Rezerwy stoją
nienaruszone. Czterysta tysięcy ludzi
czeka poza linją bojową na twoje roz­
kazy. Skończyłem.

— !Toszę te mną — odezwa? się
Wielki Inżynier Amar-At, podając dłoń
Nabu.

I wyszli...

Nabu wiedział o tem dobrze, że na pół­
noc od miast-a Asar rozpościerały się na

ogromnej przestrzeni zakłady techniczne

państwa Asaras, drugie potężne miasto,
którego rozmiary przewyższały jeszcze
w’ielkością czteromiljonową stolicę.

Wiedział o tem tak dób’ze, jak i wszy­
scy, widział nawet ?,bliska niektóre z ob-

jektów wojskowych, nie interesował się
jednak, jako wódz i żołnierz szczegółami
technicznymi tych niezliczonych war­
sztatów. On czuwał nad armją, a prze­
dewszystkiem nad jej sprawnością bojo­
wą, nad reszta czuwać miał rząd i .Nabu
nie pytał się nigdy, kto i jak gospodarzy
w tem królestwie sił kolosalnych i dzi­
wów.

Teraz dopiero, gdy wraz z doświad­
czonym swoim przewodnikiem inżynie­
rem Amar-Att zagłębił się w tę krainę
elektrycznych cudów, oczy jego i mózg
olśnił i przytłoczył ogrom tej pracującej
ze straszliw’ą dokładnością machiny,

(Ciąg dalszy nastąpi) r
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Oszczędnością i pracą
dzisiaj indzie tracą.

Doznawszy w życiu mojem najwię­
cej może przykrości, a nawet ciosów od
ludzi, którym dobrze czyniłem, uważam
niewdzięczność za jeden z najcięższych
grzechów ludzkich i dlatego staram się
być wdzięczny za każdą okazaną ml

przychylność, za każde dobre słowo, za

każdą dobrą radę. Dlatego też czuję się
w obowiązku złożyć publiczne podzięko­
wanie Bankowi dła handlu i przemysłu
w Warszawie.

Z Bankiem tym nie miałem nietylko
żadnych stosunków serdecznych, przy­
jacielskich, ale, o ile mi się zdaje. nie
zawarłem z nim nigdy nietylko bliższej,
a,le nawet najdalszej znajomości. Je­
stem dla niego zupełnie obcy, zupełnie
mu obojętny. Miałby prawo zatem nie
wiedzieć całkiem o mojem istnieniu, a

tem więcej nie ma najmniejszego obo­
wiązku troszczyć się o moje powodze­
nie, o przyszłość moją i mojej rodziny,
o moje sprawowanie się, o całość moje­
go mienia, o mój stosunek do społeczeń­
stwa, wreszcie o to, abym zasłużył sobie
na miano dobrego obywatela. A jednak
w ciągu ostatniego tygodnia Bank ten
dał mi trzykrotnie dowody, że o to wszy­
stko się troszczy. Tym objawem sym­
patji czuję się do głębi wzruszony.

Jeżeli myślicie szanowni czytelnicy,
że przyznał mi jakie stypendjum, jaką
zapomogę, że udzielił mi wydatniejszej
pożyczki na rozszerzenie mego warsz­
tatu pogadankowego — to jesteście w

błędzie. Tego rodzaju banalny sposób
przyjścia komu z pomocą już się prze-
starzał, jest niesmaczny, nieraz przy­
kry, ubliżający dla obdarzonego.

Dlatego to zapewne rząd i sejm od

pięciu lat się wahają czy przyznać eme­
ryturę zasłużonym pracownikom na po­
lu literatury, jak to czynią Czesi, Duń­
czycy i inne narody mało kulturalne -

rząd i sejm poprostu obawiają się, aby
nie obrazić zasłużonych i dlatego eme­
ryturę zastępują dobrą radą: pomyślcie
sami o sobie! A ponieważ dobra rada
dukata warta, więc też i Bank, idąc za

przykładem z góry, zamiast złota udzie­
lił mi cząstkę ze skarbów swego do­
świadczenia.

A uczynił to bardzo delikatnie, bo nie

wprost, ale za pośrednictwem dzienni­
ków. Przy trzech dziennikach otrzy­
małem od niego rodzaj ,,listu otwarte­
go", serdecznego wezwania zatytułowa­
nego: ,,Dziesięcioro przykazań oszczę­
dności",

W pierwszym przykazaniu Bank ra­
dzi mi: ,,Oszczędzaj zawsze i wszędzie
przy każdej sposobności". W drugiem
krótko i uroczyście do mnie przemawia:
,,nie rób długów" (ciekawym coby Bank
robił, gdyby ludzie długów nie robili),
W trzeciem troskliwy o moją konduitę
radzi mi serdecznie; ,,Po otrzymaniu za­
robku, zamiast iść z kolegami do restau­
racji (kto u licha doniósł Bankowi, że

ja po otrzymaniu zarobku chodzę z ko­
legami do restauracji - bo ja sam o

tem nic nie wiem) zaprowadzić ich do
Banku dla handlu i przemysłu w War­
szawie i złóż tam pieniądze, które mia­
łeś przejeść i przepić (no, przyznam się,
że w ten sposób przemawiać, jest nieco

niegrzecznie) i namów kolegów, aby u-

czynili to samo". Czwarte przykazanie
brzmi: ,,Nie trzymaj pieniędzy w domu,
bo ci złodziej ukraść, a ogień zniszczyć
może", (nawiasem mówiąc złodziej nie
wie czy ja mam pieniądze, a wie dobrze,
że je banki posiadają - co zaś do ognia,
to ten i banków nie oszczędza, Przyka­
zania piąte do siódmego zachęcają mnie

abym nie zwlekał ze składaniem oszczę­
dności w Banku dla handlu i przemy­
słu w Warszawie i nie zapominał, że w

nim jak na drożdżach rość one będą.
W przykazaniu ósmem Bank troszczy
się o moją starość (,,pamiętaj o swoich

starych latach") i oto abym miał ,,wła­
sny dach nad głową" - obiecuje mi

przeto własną kamienicę, ale o ilu pię­
trach, nie powiada. Dziesiąte przykaza­
nie brzmi: ,,Bądź dobrym ojcem rodzi­
ny"it.d. - dziesiąte wreszcie: ,.Bądź
dobrym obywatelem i oszczędnościami
swojemi pomnażaj dobrobyt narodu"...

I jak tu nie być wdzięcznym za te do­
bre rady, za tę bezinteresowną troskli­
wość o moje materjalne szczęście i mo­

ralne zadowolenie, zwłaszcza, że Bank

oświadcza, iż wku wygodzie klas pracu­
jących... biura jego są otwarte dla wkła­
dców (!) również i wieczorem".

Nietylko przez samą wdzięczność dla
Banku pragnąłbym być wieczorem
wkładcą. Jedno mnie tylko w tym jego
,,liście otwartym" razi, a mianowicie
motto: Oszczędnością i pracą ludzie się
bogacą". Widzę w niem nieszczerość,
nieprawdę, może tak było dawniej, mo­
że tak będzie... jutro. Znam jednak set­
ki ludzi, co szczerze pracowali i dopro­
wadzali oszczędność do ostatnich granic
a mimo to są biedakami. Znam naod-
wrót setki takich, co ,,gwizdali" na pra­
cę i nigdy nie oszczędzali, byli niebies­
kimi ptakami", a dziś rozbijają się au­
tami, urządzają huczne polowania w

świeżo nabytych dobrach, gromadzą
zbiory sztuki w niedawno kupionych
pałacach i kamienicach, spędzając zimę
na Rivierze, a swe żony i półżony obsy­
pują brylantami...

O oszczędności przed jakim tygod­
niem słyszałem dużo... aa chodniku,
przed budynkiem, w którym miał się
odbyć wykład na temat rozporządzenia
prezydenta państwa o przerachowaniu
wierzytelności. Spóźniłem się nieco na

niego i dowiedziałem się, że wykładu
nie było. Zastałem tylko przed lokalem

wykładowym garstkę ,,przerachowa-
nych wierzytelnie" opowiadającą smut­
ne dzieje swych... oszczędności. Co w

tem gronie życzono p. min. Grabskiemu
tego powtórzyć nie śmiem - gdyby tyl­
ko tysiączna część tych życzeń ziściła
się, to wyrósłby on na największego mę­
czennika wieku XX i dziewiętnastu go
poprzedzających. Najwięcej na ,,prze-
rachowanie" była zawzięta ,,łagodna i
cicha" płeć żeńska. ,,Straciłam wszyst­
ko — użalała się jedna z jej przedstawi­
cielek — co ciężką pracą, odejmowaniem
sobie od ust, uzbierałam dla dzieci. By­
łabym idjotką, gdybym dziś grosz zła­
many zaniosła do banku". - BJa — mó­
wiła druga — miałam trochę gotówki,
za którą chciałam sobie na stare lata

kupić mały domek z ogródkiem na

przedmieściu, ale kiedy wyczytałam, że

obowiązkiem patrjotycznym jest nabyć
pożyczkę państwową, że nietylko w ten

sposób stanę się godną miana dobrej o-

bywątelki, ale i finansowo dobrze na

iem wyjdę, bo ta pożyczka gwarantowa­
na przez państwo to opoka, którą żaden

dynamit nie wysadzi — byłam taka, nie

wstydzę się powiedzieć, głupia, żem się
dała złapać na tę fałszywą przynętę —

a dziś mam co?" - tu między dwa są­
siednie wsadziła wielki palec prawej rę­
ki. Inny Mprzerachowany wierzytelnie"
opowiadał ile stracił na listach kredy­
towych ziemskich, inny znowu jak go
,,wystrychnął" jasny pan dziedzic ob-

dłużonego przed wojną, a dziś czystego
jak łza majątku. Ktoś znowu przypom­
niał sobie jak jakaś deputacja wierzy-
cieli hipotecznych stanęła przed pew­
nym dygnitarzem i kiedy wyraziła oba­
wę, że bogaci dłużnicy opierając się na

rozporządzeniu wypuszczą z kwitkiem
swych wierzycieli, dygnitarz zauważył:
,,Ależ moi panowie, ludzie uczciwi nie

będą korzystali z rozporządzenia i od­
dadzą co winni" - stąd wniosek logicz­
ny; roporządzenie wydane zostało dla
dobrą nieuczciwych dłużników.

Refrenem każdego takiego przemó­
wienia było: głupi ten kto oszczędza, a

jeszcze głupszy ten, co grosz zaoszczę­
dzony komu pożycza, lub odda do ban­
ku,

Najmniej się skarżył jakiś jowialny
ubogo odziany staruszek ,,Czego się
państwo martwicie? - mówił z uśmie­
chem. Bóg dał, Grabski wziął - oto i

wszystko. Kiedy pewien żyd skarżąc
się przed małomiasteczkowym ,,filozo­
fem" żydowskim na ciężkie życie, rzucił

pytanie; poco }a się potrzebowałem uro­
dzić? / filozof mu odpowiedział: ,,O co

ci chodzi? Byłeś próchnem i w proch
się obrócisz - będziesz więc czem byłeś
— a zawsze przez ten czas co żyjesz, tro­
chę się najesz, trochę eię napijesz, tro­
chę się zabawisz, trochę się nakochasz
- i cóż za tem stracisz?" Tak też i pań­
stwo: byliście przedtem goli, jesteście
goli na nowo. - a zawsze przez jakiś

czas mieliście przyjemne złudzenie żeś-
cie się czegoś dorobili...

,,Mnie — ciągnął staruszek dalej ’”­
los nie usłał kwiatami życia. Nigdy się
niczego nie dorobiłem, a podczas vżojny
,,skapiałem" zupełnie. Całe szczęście,
że posiadałem małą rentę w kwocie 1800
koron rocznie, przyznaną mi z pewnej
fundacji publicznej. Dopiero po wojnie
w jakimś trzecim roku naszego zmar­
twychwstania, dzięki oszczędności, po­
czułem się panem jakichś 20 tysięcy
marek, co znaczyło mniej więcej 350

siejszych złotych. Pomyślałem sobie po
co ten wielki ,,kapitał" ma leżeć niepro­
dukcyjnie, a więc trzecią część zostawi­
łem w kieszeni, a dwie trzecie złożyłem
w bogatej instytucji bankowej na 3 pro­
cent. Potem znów nieco uzbierałem i
za 10 000 kupiłem 10 miljonówek, które

przedstawiały wówczas wartość jakich
dzisiejszych 200 złotych. Wreszcie trze­
cie oszczędności umieściłem w pożyczce
5 dolarowej - zapłaciłem za nią dzi­
siejszych 150 złotych. Summa summa­
rum moje kapitały wynosiły jakieś 600
do 700 zł.

Dziś proszę państwa, potężna insty­
tucja bankowa chce, ale nie może wy­
płacić mi złożonego kapitału,- ponieważ
po przerachowaniu wynosi on pół gro­
sza, a monety takiej niema. Renta mo­
ja całoroczna po przerachowaniu przed­
stawia wartość ’/,s grosza, wyraźnie je­
dnej dwunastej grosza, to jest jednego
ziarnka kawy, lub pieprzu.

Za 10 miljonówek dostałem kawałek

papieru obiecujący mi udział w pożycz­
ce konwersyjnej, który podobno ma wy­
nosić aż 20 złotych. Wreszcie za 30 do­
larów wypłaconych na pożyczkę, mogę
według kursu otrzymać coś koło 15 zło­
tych. Jak widzicie państwo, ograbiony
zostałem do szczętu — a jednak się nie
skarżę, byle dobrze było ojczyźnie. Ale
co do tego mam wątpliwości. Zabito kre

dyt, a bez tego trudno o rozwój ekono­
miczny. Dziś prawie nikt albo nie osz­

czędza, albo nie składa w bankach, nie

pożycza. Gorzko się uśmiałem, kiedy
wyczytałem w telegramie o pomyślnym
wpływie wkładek w 43, głównych ban­
kach - wkładki te wynoszą aż 30 mil­
jonów!! Niema się czem chwalić, ani
do czego się przyznawać, bo to wstyd!
A toż przed wojną w jednej bygoskiej
Kasie Oszczędności było wkładek
50 miljonów, a w r. 1913 obliczono w sa­
mej Wielkopolsce wkładki oszczędno­
ściowe na przeszło pół miljarda...

,,Źle jest, bardzo źle — kończył nar­
rator -- ale nie trzeba się dać, Lekko­
myślne przerachowanie wierzytelności
podkopało kredyt i zaufanie. Ciężko
będzie ten błąd naprawić. Ale - tak ml

się zdaje - pesymizm nie jest u sprawie-
dłiwiony. Dziś moneta nasza stoi do­
brze i co do mnie gdyby mnie wierzy­
telnie nie przerachowano gdybym jesz­
cze coś miał, zaniósłbym do banku w

prz,ekonaniu, że moje odbiorę. A pro­
cent banki dziś dają ładny. Więc ra,dzę
państwu jeżeli co macie, nie chowajcie
w domu, Na przeszłość rzućcie zasłonę
bo muru, ani złej woli głową nie prze-
hijesz. Bóg dał, Grabski wziął — niech

będzie imię jego błogosławione.
— Co? Grabskiego? odezwały się ze­

wsząd oburzone głosy,
— Ależ nie — Tego, co dał...
Na tem kończę streszczenie dyskusji.

Co zaś do Banku, który mnie ukochał
i rad mi swoich udzielił — dam mu w

zamian za nie również dobrą radę: niech
się nie zowie Bank dla handlu i przemy­
słu, bo to germanizm, (Bank fur Handel
und Industrie) lecz Bank handlowy i
przemysłowy, bo tak powinno być pqj
polsku. A drugą dobrą radę: niech nie

fabrykuje nowych słów (wkładca), ho
na to niema koncesji, lecz niech raczę}
dba o to jako ,,przyjraowca" aby ów
,,wkładca" mógł być każdej chwili za­
dowolonym ,,wyjmowcą".

Kazimierz Bartoszewicz.

Akademia Handlowa
w Gdańsku.

Dzięki ofiarności fabrykanta łódzkie­
go p. E. Heimana, który własnym ko­
sztem nabył, piękny budynek w Gdań­
sku przy uł. Langgarten 80 a, celem

przeznaczenia go dla przyszłej Aka-

demji Handlowej, pow’staje nowa pla­
cówka kulturalna o doniosłem znacze­
niu ekonomiczno- społecznem.

Szkoda tylko, że sprawa ta postępu­
je naprzód żółwim krokiem, bo nawet

obecnie po otrzymaniu formalnego ze­
zwolenia Ligi Narodów nic nie słychać
o organizacji tej tak ważnej instytucji
naukowej.

Hojny i wspaniałomyślny dar funda­
tora winien zachęcić czynniki miaro­
dajne, względnie organizacje społecz­
no-gospodarcze, jak Stow’arzyszenia
Kupców do urzeczywistnienia szlachet­
nych zamiarów fundatora.

Największe trudności doby obecnej
napotykane przy organizacji jakiejkol­
wiek instytucji są usunięte, ponieważ
znajduje się wolny do dyspozycji budy­
nek, w którym mieści się chwilowo
Stowarzyszenie Handlowców Polskich
w Gdańsku.

Powstają natomiast pewne trudno­
ści organizacyjne, dobór rektora i ciała

profesorskiego, co zadecyduje o poz!o
mie i dalszym rozwoju tej instytucji.

Piszący w artykule niniejszem chce
na łamach prasy zaapelować do czynni­
ków miarodajnych, względnie Stowa­
rzyszeń Kupieckich, celem jak najszyb­
szego urzeczywistnienia tej tak ważnej
placówki społecznej,

Obecnie posiadamy wyższe uczelnie
handlowe: Wyższą Szkołę Handlową w

Warszawie i Akademję Handlową w

Krakowie. Pierwsza o poziomie uni­
wersyteckim w programie swym u-

wzgłędnia przedewszystkiem nauki

ekonomiczno-prawne; druga natomiast
- praktyczne umiejętności handlowe,

Akademja Handlową w Gdańsku
winna zająć stanowisko pośrednie t, j,
przedewszystkiem zwrócić szczególną
uwagę na praktyczne nauki handlowe
i prócz tego dążyć do poziomu wyższej
szkoły handlowej jako uczelnia o po­
ziomie wyższym,

Celem placówki tej winno być prak­
tyczne wychowanie absolwentów, na.

przyszłych kierowników instytucji ban­
kowych i handlowo-przemysłowych,
wyszkolonych w duchu narodowym,
którzy przyczynić by się mogli pracą
swą pozytywną do dalszego gospodar­
czego rozwoju Polski!

. ,,Oset?

Przez 8 miesięcy kurs złotego
ani drgnął.

Londyński ,,The Economłsf w artyku­
le .,Przeg!jd kursów walut zagranicznych
w r. 1924", podając dane charakteryzują­
ce stosunek kursu złotego do funta szter-

linga na giełdzie londyńskiej, pisze:
Wysiłek finansowy, dokonany przez

Polskę bez żadnej pomocy zagranicy, jest
uderzający; osiągnął on jako skutek

utrzymanie kursu złotego na tym samym
poziomie w ciągu ostatnich 8 miesięcjf
roku.

Srebrne monety 5-cto złotowo.
Polskie monety srebrne 5-ciozłotowę

będą wykonane według projektu proA
Lewandowskiego. Jedna strona mone­
ty wyobraża Rzeczpospolitą — kobietę
siedzącą, jedna ręka oparta na tarczy 3
herbem państwa, druga ręka trzyma
księgę z konstytucją, która podaje jej
Młodość w postaci młodzieńca,

(Rysunek ten jest niemal kopją
franka szwajcarskiego, gdzie również

wyobrażoną jest Helvetia z podobnemi
emblematami, Red.)

Obszary zasiewów ozimych,
Opierając się na dauych statystycznych

Głównego Urzędu Statystycznego w War­
szawie, komunikujemy, że tegoroczne ob­
szary obsiane oziminą w Polsce w stosun­
ku do roku 1923 małym uległu zmianom.

Zmniejszyła sig powierzchnia obsiana psze­
nicą o 0,6 proe i wynosi 1.031,6 tys. ha.,
powierzchnia żyta wzrosła o 0,4 proc, i
wynosi 4,924.6 tys. ha. Jęczmieniem ozi­
mym obsiano 25,5 tys. ha. Naogół w po­
szczególnych województwach zmiany ob­
szarów są nieznaczne. Wzrosły nieco ob­
szary w województwach wschodnich a

zmniejszyły się dość znacznie w Lwowskaem
i Stanisławowski em,

W (nań IM
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oddaj tylko taką kartkę, która za­
pewnia sprawiedliwą działalność

ifioswp ClBorągcBa.

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 25. lutego 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Popielec. Macieja,
Jutro w czwartek Aleksandra. Małgorzaty
Wschód słońca o godzinie 6. 59.
Zachód słońca o godzinie 4. 29.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 23 hm. do 2. 3. br. mają
dyżur nocny:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka pod złotym Orłem, Stary Rynek.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: ,Tea, którego Mją o twarzy"
Jutro: _K!hl".

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z w’yjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17—20 . Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od
17-20 . Wypożyczalnia codziennie od 11-13 .30,
popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Biblioteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13, nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19

Muzeum Mlojskto przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

NASZ REPORTER pisze:
Ja bardzo proszę, niech się szanowna Reda-

Łcja z magistratem ani z panem Burmistrzem
nie zadziera, bo to niema sensu. Ja znam te rze­
czy z doświadczenia, bo mój aptekarz w Pińczo­
wie to gradonaczełnikowi nawet za darmo pi­
gułki kręcił, bo wied:ział, ie popsuć sobie z

głową miasta to jeszcze gorzej, niż gdyby się
człowiekowi coś we własnej głowie popsuło.
W Bydgoszczy panują na razie takie porządki,
te daj Boże, aby na każdym folwarku tak było
jak u nas. A że magistrat nie może tylu mie­
szkań dła tych urzędników z Gdańska znaleźć -

to trudno. Pan Burmistrz też nie jest żadnym
fakirem, tylko zwykłym śmiertelnikiem i aby
mieszkania dać, to musi je mieć. Ja jestem go­
tów oddać do dyspozycji moją ławkę na placu
Teatralnym i proszę to ogłosić jako przykład su­
rowego pojmowania obowiązków obywatelskich
z mej strony. Mnie ta psia aura zmusiła do szu­
kania sobie innego locum i mam teraz pierwszo­
rzędny apartament na Rybim Rynku, gdzie wła­
żę na noc do jednej berlinki i mam jut teraz

prawdziwy dach nad głową, tak że po powrocie
ł Rzymu z tą blond-artystką będę mógł o wła­
snem ognisku domowem pomyśleć. A czas po te­
mu najwyższy, bo to nie zawsze da sie arcydzie­
ła ducha płodzić pod gołym niebem, aJbo w Ba

rze, gdzie kelner ani na chwilę nie spuszcza

gościa z oka, aby mu nie uciekł.

Zresztą położenie pana Burmistrza nie jest
znów tak beznadziejna, skoro pan Grabski za­
powiedział. że pożyczkę amerykańską obróci

przedewszystkiem na rozbudowę miast. Pan

Grabski w Bydgoszczy jeszcze nigdy nie był, to

ł uwierzy, że Bydgoszcz przedewszystkiem na

uwzględnienie zaaługule.
Ja jestem tylko ciekawy, czy Ameryka będzie

swoje dolary nazad widziała, bo ia wiem z wła­
snego doświadczenia, jak to łatwo jest pieniądze
wziąść, a jak trudno jest je oddać, Mnie np.
to pierwsze nie zawsze się udaie. a to drugie
to mi się jeszcze nigdy nie zdarzyło. Szkoda

tych dawnych, dobrych czasów, kiedy to dług
można było w ciupie odsiedzieć. Wtedy to jabym
miał odwagę iść po pożyczkę do samego pana
Pampucha, i powiedzieć mu, że ją oddam tak
albo siak, i jeszczebym jednej nożyczki nie od

siedział, a jużbym go prosił o a-conto na nową

pożyczkę, A czytała szanowna Redakcja, że Tet

cnajer dostaje od rządu dożywotnią emeryturę,
jako zasłużony literat i poeta? Mógłby i Ma

gistrat bydgoski takie emerytury wy’dzielać, ale

4q tego trzeba być z nim gutfreund, a. nie do

tuczać mu jakiemiś inseratowemi borbarai. Ja

wiem, że nasz pan Burmistrz nie byłby od tego,
aby mnie ł gplibrodzie uchwalić taką dożywo
fcnią pensję, abyśmy nie potrzebowali już nic

pisać, chyba tylko jeszcze jemu podziękowanie
sa jego dobroć i opiekę społeczną nad bydgoską
literaturą.

A wie szanowna Redakcj,a, kto leszcze na ta

ką literacką emeryturę zasłużył? Nasz teatr

za swoje plakaty i manifesty do narodu. I sza

nowna Redakcja bardzo ładnie postąpiła, żo mu

aie o Uka ememurs.postarała.

Jeszcze o samobójcy, który czeka na sekcję.
N!e sąd w!n!en - a lekarze!

W sprawie samobójstwa śp. Zieliń­
skiego., którego zwłoki w trupiarni przy
ul. Szubińskiej dwa tygodnie czekają
na sądową obdukęję, informują nas ze

strony kompetentnej, że sąd kilkakrot­
nie wyznaczał termin sekcji, ale powo­
łani do tego lekarze powiatowi dr. Zię-
tak i dr. Gaszyński z powodu innych
zajęć w wyznaczonym terminie sekcji
przeprowadzić nie mogli.

Przykrem jest to, że córka zmarłego,
która z Włocławka przybyła na wiado­
mość o katastrofie, czeka na tą smutna
formalność urzędowa, aby sprawi(; po­
grzeb ojcu.

Podobno dziś tj. we środę pp. lekarze

przystąpią nareszcie do ustalenia, co

spowodowało śmierć Zielińskiego. W
interesie ogółu życzyć sobie należy, aby
ten trzeci czy czwarty termin był już i
ostatni.

W sprawie Teatru dla dzieci i młodzieży
w Bydgoszczy.

Jak się dowiadujemy, obecne kierownictwo
Teatru dla dzieci pozostaje wyłącznie w rękach

Stanisława bli!skiego artysty dram. Dotych­
czasowy kierownik i wspólnik p. Lech Orwicz
Brodziński ustąpił zupełnie z zajmowanego sta­
nowiska —a tem samem niema nic wspólnego

teatrem dla dzieci i młodzieży. P . Mi!ski zwró­
cił się po radę i dyspozycję do tutejszych władz

szkolnych, według których rozporządzenia w po­
rozumieniu z ciałem nauczyeiełakiem wszyst­
kich szkół w Bydgoszczy — każda baśń czy eztu-

ka, grana dla dzieci i młodzieży w sali Resursy
Kupieckiej przy ui, Jagiellońskiej 25 I p. bę­
dzie dokładnie przeglądnięta i oceniona przez

wyżej wymienione władze. W ten sposób uni­
knie się pewnych niedokładności pedagogicz­
nych w prowadzeniu teatru 1 uzyska pewnik,
że teatr dła dzieci j młodzieży będzie prowadzo­
ny pod kontrolą władz szkolnych, a strona

artystyczna i moralna tegoż teatru będzie na wy­
sokim poziomie. Potrzeba takiegoż teatru, pro­
wadzonego umiejętnie daje się bardzo odczuwać
w Bydgoszczy, to też z radością zaznaczyć nale­
ży, że władze szkolne zabrały sio do tej spra­
wy z wielką chęcią, oraz że obecnym kierowni­
kiem teatru będzie p. Mil ski, znany w Polsce ge

swej działalności artystycznej,
Na pierwsze przedstawienie w niedzielę dnia
marca br. daną będzie prz:ecudna baśń w i.

aktach ze śpiewam! 1 tańcami p. Ł ,,Jaś i Mai.
goeto- Wandy Stanisławskiej Szczegóły w afi­
szach i następnych komunikatach.

— Sprostowan!e. W sprawozdaniu z rocznego
zebrania P. Z . K. zaszła pomyłka. A mianowi­
cie prezes kierujący walnem zebraniem, nazywa
się nie Cyrus, tylko Cyms z Gdańska, następnie
sprawozdanie roczne zdał sekretarz Migas —

w końcu nie eąd honorowy ty!ko jako chorążo­
wie są wybrani pp.: Cyrankiewicz, Malicki i

Krieza, Siarkowskl, przodownik - Lakierek!.

— Z orgajaitaeil pocztowców. W sprawozda­
niu z posiedzenia Głównego Zarządu Związku
Niższych Urzędników Poczt i Telegrafów poda­
liśmy, że tenże liczy obecnie 31 kół, czyli razem

933 członków, Powyższa cyfra kół i człon,ków,
dotyczyła jedyn!e okręg bydgoski Znajduje się
jeszcze okręg poznański, gdzie niżsi urzędnicy

imię solida.rności są już prawie wszyscy zor­
ganizowani. Nawet Lwów już posiada dwa silne

koła, w łącznej liczbie 800 członków, grupujące
tylko niższych urzędników. Ostatnio zgłosi! się
także Lublin, Widzimy więc, że ziarno rzucone

na żyzną glebę, rozwija się szybko! niezawo­
dnie wyda jak najobfitszy plon.

- Zjazd pracowników gastronomicznych.
Związek pracowników gastronomicznych Z.Z.P .

na Rzeczpospolitą Polską komunikuje, iż dnia
26. lutego odbędzie się ogólno-krajowy zjazd
pracown. gastr. całej Polski w Poznaniu w Re­
sursie Kupieckiej przy pŁ Wolności. Dotychczas
zgłosili się delegaci z następujących miast: Gnie­
zno, Inowrocław, Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz,
Katowice, Łódź, Kraków, Warszawa, Lwów, Lu­
blin, i Wilno.

- Jeszcze o jazdę kawalerska. Automobile,
jak wszędzie, tak i u nas używają kawalerskiej
jazdy, wskutek czego wypadki naieżdżania na

przechodniów ciągle się jeszcze zdarzają. Przed

kilku dniami skutki takiej jazdy odczuł na

sobie wychodzący z Grand-Cafe inżynier Gott-

wald, na którego z impetem wpadło auto nr. 28

zawadziło skrzydłem i odrzuciło w bok. Tym
razem zakończyło się na potłuczeniu ręki. Po­
szkodowany zwrócił się z zażaleniem do po­
sterunkowego, pełniącego służbę na placu Te­
atralnym, ale ten, ponieważ ,,nie zauważył11 sza­
lonej jazdy, niewiadomo, Czy uznał za słuszne
zanotować w protokółach policyjnych A może.—

- Czas to pieniądz! Wyszła niedawno ksią­
żeczka, która zawiera w sobie dla odnośnych sfer

bardzo cenny materjał informacyjny, dotyczący
opłat podatkowych i komunalnych, zebrany w

całość, dla lepszej w tym kierunku orjentaeji.
Ale udogodnienia społeczne swoje, a społeczeń­
stwo swoje... Kierownik biura, p, Werka, autor

powyższej broszurki, sądził, że tym sposobem u-

łatwi w manipulacjach podatkowych obywatel­
stwu, a urzędnikom ulgę, tymczasem broszur­
ka nie cieszy się zbytniem powodzeniem, nato­
miast przy okienku informacyjnem w urzędzie
podatkowym tworzy się co rano ogon potwornej
długości, tych właśnie osób, które mogłyby ku­
pić broszurkę za ! zł. nie tracąc czasu i zdrowia

i nie zanudzając niekiedy głupiemi poprostu py-
, Łaniami, a czas to pieniądz!

-r Parcelacja w powiecie bydgoskim
niebawem się rozpocznie. Ze strony
Pow. Urzędu Ziemskiego jesteśmy pro­
szeni o zakomunikowanie zaintereso­
wanym, iż maj§,tek państwowy Wtelno
zostanie rozparcelowany.

Zgłoszenia ostęplowane z zaświad­
czeniami należy wnosić do 28-go l:iłego.
Trzeba się zatem spieszyć . . .

- O polską redakcję napisów w oknach wy­
stawowych. Cieszymy się z jednej strony, że

Bydgoszczy już przywrócono wszelkie cechy pol­
skości, że powierzchowny pokost niemczyzny
zupełnie już zeskrobano, kiedy w oknach wy­
stawowych przy najgłówniejszych ulicach spo.
tykamy napisy i reklamy redagowane w sła­
bej polszczyźnia. Mianowicie w nłeiednrm skle­
pie widzimy: ,,Nowości w ubraniach męskich",
,,Nowości w bieliźnie damskiej" i t, d. Bądź co

bądź, dla mężczyzny najciekawszemi są ,,nowo­
ści" w bieliźnie damskiej i niejeden z nich rad.

by je zobaczyć, tymczasem to ma inne znaczenie,
tylko nie po polsku wyrażone. Panowie kupcy
niechaj postarają się o sensowniejszy układ re­
klam, aby się nie ośmieszać.

__

T ,C. L . zaczyna pracować. Dnia 26 bm.
w lokalu p. Ferenca na Bielawkach odbędzie
się plenarne posiedzenie Koła Towarzystwa Czy­
telni Ludowych na którem przemawiać będą
członkowie komitetu powiatowego, O liczny u-

dział prosi Zarząd.

Uwolniony zaftó]ca.
Dobry gospodarz i zły parobek. - Idylla
która krótko trwała. - Narzeczony za

kradzież poszedł do więzienia. — Trage­
dia w życie, czyli zabójstwo popełnione

w przerażenia I bez zastanowienia.

Bydgoszcz, 24 lutego.
W ubiegłym tygodniu przed Sądem

Okręgowym w Bydgoszczy toczyła się
rozprawa o zabójstwo, której ciekawe I!

niepozbawione romantyzmu tło, poniżej
podajemy;

Gospodarz Baron z Tłukomów w po-
w’iecie wyrzyskim przyjął parobka Hor
nautha, który niebawem zaręczył się z je- i

go córkę, i został dopuszczony do familji
gospodarza. Idylla ta jednak nie długo
trwała. Homuth dwukrotnie okradł swe- j
go chlebodawcę a swego przyszłego te- j
ścia, wskutek czego Baronówna zaręczy- j
ny z nim zerwała a Homuth skazany zo-1
stał na 11 miesięcy. Po wyjściu z wię­
zienia wygrażał się. że gospodarstwo Ba­
rona spali. Ci też mieli się na ostrożności.

Dnia 14 czerwca 1921 r. Baron zauwa­
żył w swojem życie skradajęcego się ku

jego domostwu człowieka. Posłał więc
córkę po policjanta, a sam wziąwszy du-

: beltówkę, wszedł w żyto, gdy niespodzia­
nie zerwał się o parę kroków przed nim
Homuth. Baron, przestraszony jego na-

głem pojawieniem się w odległości 5 za­
ledwie kroków, bezwiednie wystrzelił,
kładąc Homutha na miejscu trupem,

Wskutek tego prokuratorja oskarżyła
Barona o rozmyślne zabójstwo, tem wię­
cej, gdy świadkowie przebieg zajścia w

ten sposób przedstawiali, że oskarżony
wezwał Homutha do podniesienia rąk,
a gdy ten to uczynił, Baron mimo to do

niego wystrzelił.
Bardzo rzeczowe i prawniczo dosko­

nale skonstruowane oskarżenie wnosił

prokurator Fabiańczyk, bronił zaś adwo­
kat dr. Murach, który czyn ten przedsta­
wił jako zabójstwo, popełnione bez za­
stanowienia, w przerażeniu, a także w

koniecznej obronie własnej.
Prokurator, zwalczajęc to stanowisko

obrońcy, żędał dła oskarżonego naj­
mniejszej ustawę przepisanej kary, t. j .

5 lat więzienia.
Trybunał, po krótkiej bardzo nara­

dzie, przychylił się jednak do wywodów
i dra Muracha i oskarżonego Barona od
1 winy i kary w zupełności uwolniŁ-

Baczność szoferzy!
W myśl programu naszego gło­

sujemy wszyscy w dn!o 1-go marca

tylko na listę
3 StalOowsBsa.

Kasa Chorych
a kryzys mieszkaniowy.

Budować należy, nie wywłaszczać ży-
jąeych! — Niech wraca do robotników,
co od robotników wyszSo. — Zamożne

instytucie niech stawiają nowe domy,
zamiast stare wykupywać.

Artykuł pod tytułem ,,List do Re­
dakcji", podpisany przez ,,Członka
Kasy", a umieszczony w numerze 34 z

dnia 12. 2. 25. Pańskiego poczytnego
pisma porusza zagadnienie rzeczywi­
ście ważne i nasuwające szereg refleksji
obchodzących ogół.

W czasach przeżywanego przez
wszystkie miasta kryzysu mieszkanio­
wego, rozwiązanie widzimy wszyscy w

rozbudowie domów, a pośrednio w usu-

waniu z lokali mieszkalnych szeregu
instytucji biurowych i innych, w tych
lokalach prosperujących. Musimy u-

znać za rzecz nie właściwą, aby insty­
tucje społeczne, na szeroką miarę za­
krojone, planowały wykupywanie do­
mów przeznaczonych na mieszkania, aby
zamienić je na ubikacje biurowe, gdyż
powiększają w ten sposób i tak już do­
tkliwy stan rzeczy

Te ci bardziej są niewłaściwemi tego
rodzaju zamiary, gdy wychodzą z łona

instytucji, mającej za zadanie pielęgno­
wanie zdrowotności ogółu, gdy, pośre­
dnio, przyczyniają się do zwiększeni?
hygjenicznośei stosunków mieszkanio­
wych.

Tego rodzaju instytucje, rozporzą­
dzają znacznemi zasobami pieniężnemi
zbieranymi w drodze ustawowego opo­
datkowania przeważającej części lud­
ności, powinny wykazać tendencję
twórczą, a nie pasożytniczą. A więc
pozostałość ze swych funduszów za­
oszczędzoną po uregulowaniu zwykłych
wydatków powinny obrócić za budowę
gmachu nowego, pomyślanego celowo,
a nie korzystać z pomieszczeń, służą­
cych i przeznaczonych do innego użyt­
kowania, wykupując je celem później­
szej przebudowy.

Jeśli z oszczędności z jednego roku
można zakupić dom, to wybudować no­
wy nie będzie ponad siły Kasy Chorych,
przy użytkowaniu oszczędności przea
lat kilka w miarę posuwania się budo­
wy. Musimy nazwać krótkowzroczną
taką instytucję, która postępuje inaczej,

Prósz tego fundusze Kasy Chorych,
składające się w większej połowie z od­
setek od zarobku robotników, winny
być odpowiednio zużytkowane. Po za­
płaceniu kosztów leczenia, zapomóg,
swych administracyjnych wydatków
etc., pozostałość powinna być w formie

zapłaty za pracę, podjętą z korzyścią
Kasy, zwrócona robtnikom; akcja ta­
ka przyczyniałaby się do ulżenia stano­
wa bezrobocia.

Całokształtem poruszonej sprawy,
jako zasadniczej, powinien zaintereso­
wać się Magistrat m. Bydgoszczy i wej­
rzeć w nią w chwili obecnej, gdy troska
się o pomieszczenie dla Województwa
i gdy potrzebuje dużej ilości pomie­
szczeń do swej dyspozycji. Nie powi­
nien Magistrat obojętnie patrzeć na to;
jak wyrywa się miastu jeden za dru­
gim domy mieszkalne.

Na tego rodzaju zamiary należałoby
postawić stanowcze veto, a przez to wy­
wrzeć presję, by zamożne instytucje bu­
dowały sobie pomieszczenia. Musimy)
bacznie pilnować, by takie, jak powyż­
sza, transakcje, które mogą i nadał mieć

miejsce, nie przyczyniły się do wielkich
kłopotów w przyszłości, gdy będziemy
musieli rozmieszczać reemigrantów z

Niemiec, dla których zabraknie, dzięki
temu, dachu nad głową w Ojczyźnie,

Obywatel Bydgoszczy.

Urzędnicy prywatni
głosują do Rady Kasy fiwnfa

no lisi? 3 KałdowK
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W ifimu S-gss marca 1925 r. sgSmofe toteM^eacia prao0qra.

na Si§fitC iSB’. 4L
Mlflpcn -

W pięć tygodni rozsprzedaliśmy dwa nakłady
(25.0CO egz.) książki rachunkowej p. t. ,,^easSżed
S’ssswaaSBiCTSs". Pięciu znajomych każdego
z 25 000 szczęśliwych posiadaczy czeka z utęsknie­
niem nakładu Ili, który będzie miat znacznie

zwiększone nagrody, na który już mamy stosy
zamówień. Dia Waszych inseratów otwieramy
wrota Ili nak!adu naszej ks ążki, dotychczas dla

ogłoszeń zamknięte. Jedno ogłoszenie w ,,Budże­
cie Domowym", książce ccdz;ennego użytku, równa

się 365 ogłoszeniom. Wbijajcie w pamięć publi­
czności Wasz znak, Waszą firmę — oto zasada

Przedstawicielstwo ogłoszeniowe na Bydgoszcz
,,Budżetu Domowego" ma Tow, Akc. Re!d. Miedz,
jen. repr, Rudolf Mosse. ul Hermana Frankegó 8.

4860

Jutro w czvsrartek, dnia 26 bm., o

godz. 7-mej wieczorem odbędzie się ze­
branie ogólne wszystkich członków na­
leżących do Gfe. Z . Z. na sali ,,Ogniska"
(Jagiellońska 71).

Uprasza się o liczny udział.

Na zebraniu przemawiać będzie de-

lega! z Warszawy, drh MorawskŁ

Główny Zarzą,d.

2FH0W1iCJI,
Szubin. Zebranie Związku Samo­

obrony Społecznej ,,Rozwój" odbędzie
się w piętek, 27. bm, o godz. wiecz.
w Domu Polskim. Referat wygłosi p.
Dr. Soboczyński z Bydgoszczy. O ,licz­
ny udział członków i sympatyków pro­
si Michał Pres, prezes Koła.

Nakło. Czytelnia dla Kobiet urządza
w niedzielę, 1 marca, o godz. 5 na salce

Strzelnicy miesięczne zebranie, na któ
rem wygłosi referat ,,Kluby i ich orga­
nizacja" p. Bojarska, Instruktorka
oświatowa przy saraorządaeh powiato­
wych, zbierająca jednocześnie materjał
o pracy społecznej i kulturalno-oświato­
wej na Pomorzu.

Zapewne’ odczyt wzbudzi zaintereso­
wanie i zbierze licznych członków, o co

prosi Zarząd.

Chodzież. Nasz korespondent dono­
si: Strajk się przełamał. Fabryki ,,Fa­
jans" i ,,Porcelana" uruchomiono.

(F
^ismoi!Ms

(WlaCTso, teraśa śs^Ss?awa

W

Kogo nSa trapią
dz!S

ustawiania wzra­
stające wydatki...

PrzyD?.!mrii-.J od Jednej troki wo)ni bedzie-
eie. zaopntrajiso się w "BTirasEH-aBrRBe!łWSŁOTł
ramowo podeszwy do ns(clejaaia, tsRows bo­
wiem nastąpił w supeJnoAci 8—1 podeaiwy
skórzane.

Użyeieju tych podeszew oszczędna się każdo -

nsom, 12 złotych 1 wlęesj. Oprósz tego do­
dają e!eganoji, są nieprzemakalne, nie brudzą,
a wskutek speejBiMjjo preparowania ninterjs)n
nie śllzjfnja się nawet po !odzie. Pozatem nie
różnią się uiezem od podeszew skórzanych, są
łatwe do naklejania, a na życzenia też przez
własnego obuwnika, i przymocowane bez użycia
szkodltwyeh gwoździ, trzymają bardzo trwale.

"STa’łi-SSasBsc,T,re^g. -s podeszwy nadają się
także do podze!owaoia kaloszy, obuwia dla
gimnastyki oraz wszelkiego obuwia jamntrrgii.

Kup natyehm!ast, a osrcsędzisa pieniądze!
Ceao za parę złotych 2.7S, 8. -

, 3.55 d!a dzieci,
pań i panów.

Do nabycia, w wszystkie!j pierwszorzędnych
składach obawia i skór.

Specjalne zakłady przyst030wnjąoe podeszwy
do obuwia w Bydg?oszczy:
Trelleborg przy ni. Paderewskiego 14, O. Muller
Gdańska 45, K. Gabr.’etewicz, i tac Piastowski
nr. S, J. Dilling, ul. Toruńska 179. J. Bndysz,
ul. Poznańska 37. W . Benka, nl. Śniadeckich 25,
Kem. ul. Jagiellońska 31, ,,Tani Bazar" Stary
Bynek nr. 14, Otto Pielach, Sępólno (Pomorze),

iOige!gasasd:a;
Generalna Agenturaydia Polski

Unji Lubelskiej 14a. (.592

Sejm przywrócił święto Matki Boskie!

Gromnicznej.
Dnie świąteczne podczas urlopów robotniczych są płatne.

Warszawa, 24. 2. (Pat.) W Sejmie
przystąpiono do trzeciego czytania u-

stawy w sprawie zmiany rozporządze­
nia Prezydenta Rzplitej o dniach świą-
teczrych. Pos. Rudnicki (ZLN.), jako
sprawozdawca, prosił o przyjęcie usta­
wy w brzmieniu, ustalonem w drugiem
czytaniu. Pos. Pry łucki (kl. żyd.), po­
pierał formalną rezolucję pos. Szypera
(kl. żyd.) - w sprawie uregulowania
kwestji świąt i zamiany świąt katolic­
kich odpowiednią ilością świąt dla in­
nych wyznań (!). Pos. Skrzypa (kom.)
wniósł rezolucję o wezwaniu rządu do

przedłożenia w terminie 2-tygodniowym
!!Stawy, przywracającej wszystkie znie­
sione święta. W glosowaniu ustawę w

trzeciem czytaniu przyjęto w brzmieniu
ustalonem w drugiem czytaniu, to zna­
czy, że przywraca się drugie święto Bo­

żego Narodzenia, Wielkiejnocy i Zielo­
nych Świąt oraz święto Matki Boskiej
Gromnicznej w dniu 2 lutego.

Następnie przystąpiono do wniosku
pos. Żuławskiego i towarzyszy z P. P.
S. w sprawie uzupełnienia rozporządze­
nia ministra pracy i opieki spoŁ, doty­
czącego wprowadzenia w życie ustawy
o urlopach pracowników. Po krótkim
referacie pos. Puchałki (Chrz. Dem.),
uchwalono rezolucję komisji o przejściu
do porządku dziennego nad wioskiem

pos. Żuławskiego. Chodzi o to, że w

swoim czasie zachodziła wątpliwość, czy
dnie świąteczne, przypadające w czasie

urlopu pracownika, należy zaliczyć do

urlopu i płacić za nie. Odwołano się
do decyzji Sądu Najwyższego, orzekają­
cej, że dnie te zaliczane są do urlopu i

są płatne.

Miniatury.
Niestety!

Bydgoszcz, 24 lutego.
Miałem w pewnej sprawie odwiedzić

mego znajomego, o którym wiedziałem
wprawdzie, na jakiej mieszka ulicy, ale
nie znałem numeru domu. To jedno
tylko zapamiętałem z rozmowy z nim,
że właścicel jego kamienicy Jest Niem­
cem.

Przychodzę na wspomnianą ulicę i

staję bezradny. Po obu stronach sze­
reg wielkich, nowych kamienic - jak i

gdzie szukać teraz mojego przyja cielą?
Na szczęście przechodzi policjant.
— Panie łaskawy — mówię do niego

— gdzie tu na tej ulicy jest kamienica

należąca do Niemca?
— Skądżesz ja to mogę wiedzieć? —

śmieje się policjant, ale w tej chwili po­
ważnieje, rozgląda się uważnie po ulicy
i mówi:

— Czekaj pan ... do Niemca? . -. .

to prawdopodobnie będzie ta . . .

I wskazuje na pobiiski dom.
— Czy z pewnością? — pytam.
— Z pewnością niewiem, ale przy­

puszczam.
— Z czego pan to przypuszcza?
— Bo z chodnika przed tą kamienicą

jest odmieciony śnieg, a z przed tam­
tych innych nie.

Zagryzłem wargi i udałem się do

wskazanego domu.
I tam faktycznie mieszkał mój zna­

jomy.
Djagnosa policjanta była - niestety

- trafną.
SŁ B.

Kronika policyjna.
— Ujęto w dniu wczorajszym i dziś rano:

2 osoby za uprawianie awantur w stanie nie­
trzeźw’ym i 2 kobiety an, przekroczenie przepisów
policyjno-obyczajowyich.

— Przepad!a bez wieści od dnia 25. L br.

53 letnia Teofila Tarnowska z domu Leśniak.

Przybyła ona w w’y’mienionym dniu z Kolomyji
do Bydgoszczy w celu kupna realności i odtąd
zaginęły po niej wszelkie ślady. Ponieważ T.
miała przy sobie około 5000 zł. w gotówce, przy­
puszczać można, iż padła ona ofiarą bandyty
zmu. Opis zaginionej: wzros średni, szatynka,
wdos nieco siwawy; ubrana była w diugi płaszcz
koloru granatowego, czarny kapelusz i na no­
gach miała męskie trzew’iki.

Dia bezrobotnych.
Nadleśnictwo Gółąbek. pow. Tuchola, stacja

kolejowa Cekcyn - potrzebuje w’iększej fłoścj
robotników leśnych do wyrębu drzewostanów,
zniszczonych przez sówkę. Reflektuje się tylko
na robotników ,Wykwalifikowanych. Praca akor­
dow’a, wypłata według taryfy, dokonywana bywa
co dwa tygodnie. Na miejscu wyrębów jest ba­
rak, w którym w miarę wolnych miejsc, mo­
gą znaleść robotnicy pomieszczenie. Utrzymanie
w baraku tj. obiad, kolacja - kosztuje 050 zł

dziennie. Narzędz:ia robotnicy winni mieć wła­
sne. Zgłaszać należy się wprost do leśnictwa

Sowłniec. odległego od stacji kol. Cekcyn ca 8
km. na północ i położonego nad szosą napole
ońską.

ROCN OBCYCH.
w dniu 24 lutego 1925 przybyli do Bydgo

szczy i stanęli w Hotelu pod Orłem:

Frenkiel, Wąsower, Szewczenko, Teneńbaum,
Lukas, Trębacz, FiiiEiewlez i Rytlewski - War

ssawa, Cbełkowski — Smidowo. płk. Matuszye
kl - Toruń, Dobrzański, Warchoł, Źaruk, Krle

per, Langu — Poznań, Bertram - maj, Nowa

Wieś, Sw!acki - Chełmża, Januszkiewicz -

Wierzchosławice, ks. Puzyna — Rojewo, De­
nim i reki — Herraanowo, Kudisch — Ostrawa,
Lfeiński, Fin mm - Wiedeń, Verozyński - No­
we. Mogilnicki - Sępolno, Wyrzykowski - To­
ruń, Rosiewicz — Włocławek, bar. Ike — Wło­
cławek, Luckc — Berlin.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
— Sekretariat Bydgoskiego Kida Oficerów

Rezerwy podaje Szan. Kolegom, wybranym na

ostatniem wa!nem zebraniu do zarządu do ła­
skawej wiadomości, łż zebranie konstytucyjne
tegoż odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 20.15 w ka­
synie ofieerskiera 62 p. p . przy ul. Jagiellońskiej

O punktualne przybycie uprasza się.
Stów. Głtizsśe. Naród. Naucz. Szk. Pewsz.

Posiedzenie plenarne odbędzie się w sobotę, dn.
28 bm. o godz. 7 wiecz. w Szkole Wydziałowej
męskiej, Konarskiego 7. Porządek obrad jest na­
stępujący:

ł) Referat: Stare i nowe problemy metody(-,
pisowni w świetle psychologji doświadczalnej
(prakt zastosowanie) — p . Kijora.

2) Referat: Dokształcenie nauczycieli — p,
Białecki.

3) Sprawy bieżące.
4) Wolne głosy. Zarząd.
4621) Związek Handlowców. Wiec pracowni

ków umysłowych w sprawie wyborów do Redy
Kasy Chory’ch odbędzie się w czwartek 26 bm,
o godz. S-mej w Ognisku. Koledzy i Koleżanki

Pokażmy,. że umiemy bronić naszych praw,
Zatem podążmy wszyscy w czwartek do

Ogniska. , Zarząd.
4916a) Zebranie Rady Nadzorczej i Zarząd

Spółdzielni ..Powstaniec" o.d!, ędzie się w sobotę
dnia 28 lutego br. o godzinie 7 wiecz. na sali

p. Baeckera ul. Św. Trójcy. Zarząd.

4S43a) Tow. Powstańców i Wolaków. Zebranie

wszystkich zarządów odbędzie się w czwartek,
dnia 26. II. w lokalu p. Baeckera przy ul. Św,
Trójcy, celem tworzenia obwodu bydgoskiego.

Komplet zarządów pożądany.
Zarząd Tow. Powst. i Woj. ,,Macierz".

4780) Zjednoczenie Rodaków Byłego Zabora

Rosyjskiego w Bydgoszczy. W sobi!e dnia 28.
bm. posiedzenie miesięczne. Porządek dzienny:
l) Przyjęcie nowych członk,ów, 2) Sprawozda nie

komisji zabawowej, 3) wolne wnioski. O Raźne

przybycie prosi Zarząd.

4823a) Tow. gimn. Sokół Bydg. V. Około’
Wilczak. Zebranie zarządu odbędzie się w śro­
dę, dnia 25. bm. wieczorem o godz 7-mej u drh.
Nowaka przy ul. Jasnej. Z powodu waż.nych
spraw uprasza się o przybycie całego zarządu
i wydziału. Czołem! Jóśwfak, prezes.

4556) Towarzystwo Urzędników Państw, na

miasio i powiat Bydgoszcz. Walne zebranie o" v

będzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 7 wiec,
w Ognisku na malej salce. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie zarządu z całego roku i wy­
bór nowego zarządu. W razie nieprzybycia od­
powiedniej ilości członków odbędzie się dru­
gie zebranie o godz 7.30 na którym będą po­
wzięte uchwały bez względu na ilość członków,

4774) Pod-oficerowie rezerwy. Wykład o pra­
gmatyce dla podoficerów odbędzie się w śro­
dę. 25 bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu Bfickera. Ze

względu na obowiązek zapoznania się podofice­
rów rezerwy z obowiązującą pragmatyką pro­
simy o stawienie się wszystkich członków.

4795) Sokół Bydgoszcz łTt Szwederowo. W

środę. 25. hm., punktualnie o godzinie 7 wieczo­
rem nadzwyczajne zebranie gniazda na salce

przy kościele parafialnym. Na porządku dzien­
nym również odczyt Bartek zwycięzca".

STO Pf)ftORY
Dzień

i godzina
-i -y,ie.

j towie’r

’?i-r tmefe
c?y hli tfwWt
w?atra

n-vtr wir

24. X poł 588 n, ,c s. a,

24, S. ś w4eez. +0,6 10 S. 03.

25.X7rano SS.2 -b 0,7 13 s. xs

Temperatura doby ubiegłej: średnia 0,7 naiwyft-
,ea 4-12 na!trższą — 11 .7 Wysokość opadu 1.7 ram

^nieg 3 — eun.

Z CU ELBY.

Warszawa, 24 2 fAW.! not. pr?w
Dolary ..................................... T?.
!funtv szteriingów..............................

’
- 2471 zb

Pr-nk’ francuskie ....... za ICO—v7 00 zb
Franki bcgiiskie --------

,, H —26,20 zb
Korona f u-trvjat ka -

...... w,, — zb.
Korona czeska ......... u-- zb
F anit 8zw jcarski ....... w w 9988 /,zb
W’lo-k!e ńry .......... 21,12 y.zb
Marka niemiecka ....... 1241i2-123lij zb

Tendencja prawie utrzymana.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań (A W.) z dnia 24. 2.

cco Poznań za 100 kg. f2 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Lena za 100 kg.
/^v|0 3 ,łO 31,73
ięczmień browarny ........................... 26,50—28 50
Maka żytnia 65°t wł. worka . .

- - -47 -0
Maka żytnia 7O°!o z workami - - - - 42 .50-44,50
Mąka nszenna 65^ wł, worka ’ ’

55,00 -58,CU
Jsoa ............................................. I, ?T-w mi
Pszenica ............................................. Ł,;,
Owies ... ...... ..... 30.6 -30,65
Ośna pszenna............... .... 22 50
Ziemniaki jad. rychłe .......

-

Zemniaki fabryczne....................... _

Łubin n eb esi-. i 10,50 lj-55
Łubin żółty.............................. ... 1400- ’G OO

Groch nomy -

Groch ..................................................... 20 OO-^ CC

Seradela nowa..................................
P atki ziemn...................................... 22,On t3 GO
Koi iczyfta ............................................ 16 .00-230.00

Koniczy;-a szwedzka - - - - - - - - 100,00-130, 0

Ziemni-iki przy st. nadgr. ponad notowania.

Uś.pcsobienie słabe,

Heflkla soda do prania i bianszowa^

nia oszc^Jarajdtoiprosiiekm)(dia^
Obra tesife pia?MaS^ffienilyaodek

. moczenia bieOsny.



Nr. "S dfc!ENNIK BYDGOSKI, cswarteŁ, SS5. z. 1928 TT.

Napisowi? wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr =z 1 słowo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo.

OROBHE OGŁOSZENIA
C głoszenia większo pod niniejszą rubryką oblicza się aa mm. o 199 % drożej.

Ola poszukujących posady 50’(a zniżki.

Drobne ogłoszenia orzyjtnuja się do go Iz. S-SeJ

przed południem.

Krawcowi
wykonuje wszelką gar­
derobę damską i dzie
sięcą bardzo tanio. Przyj­
muje również prac/ę po
za dórnem. A, Sobotó-
wna, Gdańska 148 po­
d.wórze I ptr. . (4705

Garbarnia
białoskórnia Bydgoszcz
fas.- a 17 garbuje wszel

kiego rodzaiu skóry Do­
prawiamy źe garbow-ne
wvm eniamy gotowe za

surowe. (477B

Ser tylżycki
najlepszy pełnotłusty
1,60 zł. funt, wysyła też

poczta Mleczarnia
Skurcz (Pomorze) (4739

Polecani
się jako prasowaczka w

dom i poza domem, o

bejmie pranie i praso­
wanie Leszczyńskiego 3
I ptr. (4885

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela pora ly. Osso­
lińskich 11 I p. (4890

TF każdym razie
łzukając kupna domu,
fabryki, majątku zgłosić
się do S, Ruszkowskiego,
polsko - amerykańskiego

biura pośrednictwa
ll. Hermana Frankego
Qr. la. lei. 885 . (3978

Interesy
handlowe, w centrum

miasta, od 1700-10.000
zł. z mieszkaniem lub
bez. Na odpowiedź 1 zł.
Piasecki, Dworcowa 80.

40 mórg
ziemi pszennej, budyń
ki masywne, inwentarz
żywy i martwy 4(00 zł.
Piasecki, Dworcowa 80.

280 mórg
ziemi kujawskiej, zabu­
dowania masy wne, z bo­
gatym inwentarzem ży­
wym i martwym 35.000
zł., przy połowie wpła­
ty. Na odpowiedź 1 zł.
Piasecki, Dworcowa 80.

Z powodu
nagłego wyjazdu tanio
na sprzedaż 28 mórg zie­
mi z łąką, dom, 6 pokoi,
światło elektryczne, ży
wy i martwy inwentarz.
Duczyński, Bydgoszcz,
Wrocławska 2. (4836

OO mórg
eicmi dobrej, dom, wiła,
budynki dobre, szosa

kolei, przy mieście, z in­
wentarzem żywymwym
1 martwym, meblami
13.000 zł. Na odpowiedź
1 si. Piasecki, Dworco-

. wa 80.

Bom
i ogrodem na sprzedaż.
Szopa nadaje się na fa­
brykę. R cławicka 23

4703

Sprzedam
dobrze prosperuj, skład

jaianteryj i biel,zny w

centrum mias:a. Gotów­
ki 20 tys. Wiadomość
Wetzker, Długa 41. (4462

Bom
i 4 pokojowem miesz-
caniern, dużym ogrodem
sa 7000 zł. na sprzedaż.
Nowakowski, Dworco­
wa 30a. 14907

Bom
2 ptr., 2 sklepy, ogród
owocowy, 4 pokojowe
mieszkanie wolne przy
Gdańskiej za 16000 zł.
na sprzedaż. Nowaków-
łki. Dworcowa 30a.

(4908

Piekarnia
Sobrze prosperująca z

piieszkaniem i składem,
Brzydzeniem składowem
i warsztatowem w do­
brym punkcie ro asta

8vdgoszczv od zaraz lub
od 1 kwietnia do prze
)ęcia, Zgłosz. do Dzień

Bydg. pod ,Piekarnia"
WEB

Baczność i

Gospodarstwo 2 morgi
roli, sad owocowy, du
ża obszerna stajnia i

szopy Janio na sprzedaż
Bydgoszcz-Czyżkówko.

ul. Chojnicka 6, (4720

Wągiel
górnośląski ctr. 2 50 zł.
z dr stawą i ze składu
’ioleca firma Kobus, Sw.
Trójcy 17 a, telefon 266

(4928

Okazyjnie
na sprzedaż: łóżko nik
lowe 130 szerokie, ma­
terac sprężynowy, stół

dębowy do rozsuwania
i leżanka. Lucius. Mo
stówa 9, II p, podwórze.

(4851

Cegielnia,
wapniana przy szosie i
dworcu zaraz na sprze­
daż. Oglądać można

takową w ruchu. Of
pod ,,K. A?’ dó Dziea

Bydg. (4878

Skład
kolon’alny z towarem i
mieszkaniem z powodu
stosunków familijnych
zaraz za 1.250 zł na

sprzedaż. Adres wska
że Dzień. Bydg. (4911

Meble
używane, w bardzo do­
brym stanie po niskich
cenach na s. rzedaż:
łóżka podwójne kompl
1 mała szafa i większe,
szafonierki. komody, ka

napy, biurka, i pościel
jak nowa z puchu, umy’­
walki z marin, płytą
garnitur pluszowy, tu­
reckie pokrycie, szafy
kuchenne, krzesła białe.
Obejrzeć od 10-1 i 4-6
u Górnoślązaków, Śnia­
deckich 6a. (4333

Maszyny
do szycia pierwszorzęd­
nej jakości z długoletnią
gwarancją także na do

godnych warunk. spła
ty oo cenach konkuren-

cyjnych zawsze w wiel­
kim wyborze na składzie.
A. Wasie’ewski, Dwór
oowa nr, 15 a, (3136

Na sprzedaż i
meble, pościele, obrazy
i inne rzeczy. Grun­
waldzka 102 w podw’ó­
rzu, lewa strona, od 13.
do 17. (4752

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze-
da;e bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.

Jackowskiego 33 (2700
2 ubrania

wizytowe, granatowe i
czarne w dobrym sta­
nia na wysoki wzrost na

sprzedaż. Garbary 17 II

prawo. (4849

Meble
różne do nabycia jak:
kanapy pluszowe, leża­
ki. materace nakładane,
szpirale i inne. Byd­
goszcz , Mazowiecka 6.

(3393

Rower
tanio na sprzedąż. Le­
wandowski, Wilczak,
Wincentego Pola L

(4853S//m/c

samochodowy, skrzynka
biegów i sprzęgło mar

ki ,,Adler" 24 PS w bar­
dzo dobrym stanie, ta­
nio na sprzedaż. Jac­
kowskiego 2. (4845

Jałówką
wysokocielną sprzeda
Rogowski, Miedzyń, Na­
kielska 23. (4891

Silny
koń roboczy na sprze­
daż. W’iad, cmentarz

Wilczak. (4915

Jadalnia
dobrze utrzymana brą­
zowa za 550 zł. nasprz
dai, ul. Sowińskiego 2.

(4821
KUPNA

Gabinet
męski i garnitur czer­
wony kanapa i dwa

fotele) ff, orzech

sprzeda Cieszkowskiego
nr. 4 ptr. prawo. (4892

Poszukuje
się kunna fortepianu w
dobrym stanie. 0f, pod
,,L. 375" do Dz. Bydg .

(4758

Portepjan
skrzydło na sprzedaż,
Zduny 11. Gospodarz.

(4381

Skład
próżny w dobrym punk­
cie z przyległym poko­
je,m do składania towa­
rów- kupię lub wydzier­
żaw’ię. Of. do Dz. Bydg .

pod ,,4838".
’

(4838
Magiel

Zobla na sprzedaż, Zdu­
ny 11. Gospodarz. (4882

Kupią
dom lub wydzierżawię
lokal nadający się na

skład, w centrum mia
sta łub okolicy ruchli­
wej. Zgł. do Dz Bydg
pod ,,B, S." (4271

Motocykl
o małej si:ę (Ccckerell,
A ha) lub motorem do

pędzenia roweru kupię.
Uf,pod ,,A.B.2"doDz
Bydg. (4919

Pokój
męski z garniturem klu­
bowym i 4 pierzyny za­
raz tanio na sprzedaż
Unji Lubelskiej Ra, II

ptr. prawo. (4900

Kupią
parę kamieni do śróto-
wania zboża od 110 do
120 cm. średnicy. Łask,
of proszę składać do

Młyna Parów,, Pruszcz

pow. Świeeie — Tel. 11 .

(4870Partją
obuwia 110 par sprze­
dam tanio i korzystnie,
Kto wskaża Dz, Bydg.

-4839

Kupią
kolczyki brylantowe,
czyste. Of. pod ,,100" do
Dz. Bydg. (4757Baczność !

Mam na sprzedaż więk­
szą ilość Popeiiny, naj-
lenszy gatunek, cena

6.80 zł. za metr. Zgł-
skład kolonjalny; Po­
znańska 23. (4856

Akc,je Grakona
każdą ilość po cenach
b korzystnych kupię.
Zgłoszenia pod 279 do
Dzień. Bydg. (4933

Szafa
żelazna, duża, głęboka
zaraz korzystnie do od­
dania. Zgl . do ,,PAR",
Dworcowa 72 pod nr

,,424-12". (4290

Krzeseł
używanych do kina ca.

200 sztuk kupię. Zgł. do
,PAR", Bydgoszcz,

Dworcrwa nr. 72 pod
nr. ,,427-13”. (4904

Męski
pokój dęb. w dużym for­
macie, e! eg. wyrobu na

sprzedaż. Cena 1.200
zł- - Ciężki kredens dę­
bowy, w stylu francu-
cuskim. w zupełnie do­
brym stanie, bogato rzeź

hieny, duży format 450
zł. Meble te są wielką
okazją jako kupno, Obej­
rzeć od 10-1 i od 4-6
Dom Handlowy Górno­
ślązaków, Śniadeckich

Lor. Aa. 44734

Świnki
morskie k"upuje Pracow­
nia Bakterjo!ogiczna —

Bydgoszcz, Jagiellońska
nr 70. (4903

Stenografji
polskiej wyuczam w

przeciągu miesiąca. Of.
do Dzień Bydg. pod
- Steaugrafia". fiŚ367

Nauczycielka
udziela lekcy; francu­
skiego i angielskiego
znakomita metodą. Gam­
ma 7, II lewo. (4909

Udzielam
pomocy w lekcjach szkol

nyeh oraz przygotowu
ję do egzaminów. Of. do
Dzień. Bydg. pod ,,Sień
mioklasista". (4905

Służąca
młodsza do dziecka po
trzebna. Drowa Szy
manowska, Gdańska 5

(4865

’Na skrzypcach
i na mandolinie

udzielam lekcji i pręd­
ko wyuczam grad. Zgł
od 4-7. Jackowskiego 2.

ptr. prawo. (4848

Pianistka
z dyplomem Konserwa­

torium lwowskiego,
przymie lekcje. Reja 3.
II piętro. (4123

Szkolą
tańców’ modnych. Zapi­
sy od 4-7 w kancelarji
ul. Jackowskiego 2 ptr.
prawo. Wyucza się na

rodowych i modnych
tańców. Dla osób star­
szych osobny kurs. Z

poważaniem A. Tuli-
backa. (4847

POSADY
Pomocnika

fryzjerskiego przyjmie
na stałe zatrudnienie
W. Kuczkowski, Nakło

(4379

Gospodynią
do prowadzenia domu

gotowaniem uczciwą
zaufaną do pana same

poszukuje się Of pi
,,Zaufana" do Dz Byd

(4824

Cegielnia
wapniana, przy szosie
i dworcu, do wydzierża­
wienia. Oglądać moż­
na takową w ruchu. Of.
pod ,,A. K?’ do Dzień

Bydg. (4877

elegancki ewtl. z piani­
nem dla lepszego pana
od 1. 3. 25. do wynaję­
cia. Zamojskiego 23 I

prawo. (4866

Biegła
strojarka . potrzebna od
1 IIf. 25. ,Oferty do Dz

Bydg. pod ,,O. O." (4692

Młode
dziewczę, umiejące szyć
prasować i do stołu po­
dawać, poszukuie się od
1 III. Bydgoszcz. Gdań
ska 28 - Restauracja

(4833

Ogrodowy
z Król, polskiego, długo
etnią praktyką i dobre

m, świadectwami po
szukuje posady,
gwarancję za wi
dochody z ogrodu wa

rzywno-owocowege i in
spektów. Mogę być pi
sarzem podwórzowym

Morzewiec, dom 15.
(4688

NA RAW!

Dogodne tsrammiS!j
Ubrsnia męskie
Płaszcze damskie

==s ! meskie.

Łucjan Szulc
Ul. D!uga or. SB.

Zarobić
do 10 zl. dziennie i wię­
cej mc-gą energiczni
ludzie w Bydgoszczy i

wszystkich miastach Po
morza i Poznańskiego.
Zgłosz. piśmienne pod:
Bydgoszcz Skrytka pocz­
towa 24, z dołączeniem
1 zł. na odpowiedź i po­
trzebne druki. (4984

Potrzebna
jesf kobieta do posługi
Nakielska 86. 4 śluza
Milewicz. (4846

Kilku
uczni ślusarskich poszu
kują Sulkiewicz i Ro
baicowski, Herm Frań

kego 3. (4883

Wdowa
samotna, poznanianka
lat 86, płynna w polsk,
i niemieckim języku

sady bufetowej lub po
moeniezki w skłac

kolonjalnym. Of.
,,Dzielna" proszę nade
słać do Dzień. Bydg.

(4798

Panna
starsza z lepszej i

rządnej rodziny poszu
kuje zaraz lub później

posady
pana. I
pod ,,P.
Bydg.

do samotn

ask. of. upr.
G." do Dzień

Mleczarz
poszukuje od 1. IV . 25.
stałej samodzielnej po
sady jako kiero1

większej mleczarni
serowni. Łask, o:

przyj m. W . Kniecicki

Bydgoszcz, Piotra Skar­
gi 4.

posada od 1. IV. br.

prędzej d!a inteligent
nego, młodego człowiekr
o ile możności ze śred­
niem wykształceniem

Chłopca
intel. rodziców przyjmie
w naukę do mej arty­
stycznej pracowni in­
strumentów smyczko­
wych. Firma St. Nie w

czyk, Bydgoszcz, Gdań­
ska 147," skład i praco­
wnia (4659

Służycą
przyimę z dobrem po
leceniem, która jest pil
ną i uczciwą. Kas,iro-
wiczowa, ni, Pomorska
nr. 49 50. (4843

wie i piśmie. Of. j
,,Wolna posada" do Dz
Bydg., (4-

Służąca
z dobremi świadectwa­
mi od 1 marca potrze­
bna. Śniadeckich 56 I

prawo. (4873

Służąca
uczciwa potrzebna za­
raz- Zgłosz. piekarnia,
Zbożowy Rynek 11.

(4849

liuczera
młodszego i chłopaka do
lat 18 poszukuje firma
Kobus, Sw. Trójcy 17 a.

(4927)

Ogrodowy
dobremi świadectwa­

mi najlepszy gospodarz’
mogę obcinać drzewa o-

wocowe, ur ządzać ogród­
ki i klomby, przesadza-
krzewy i drzewa. Franć
ciszek Ryniewicz, Mo­
dle, dom 15, poczta Mo­
rzewiec, (4669

Skromna
inteligentna panienka po­
szukuje przed lub popo­
łudniowego zajęcia do
dzieci, lub do pomocy pa­
ni domu Łaskawe zgło
gżenia do Dzień. Brdg
pod ,Zajęcie". (4924

Panna
inteligentna, uczciwa po­
szukuje zaraz lub późnie,
posady na wsi, za skrom
nem wynagrodzeniem,
ma zamiłowanie do dzie

ci, może się też zająć
gospodarstwem damo-
wem. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ,Wieś", (4925

Mężczyzna
36 lat z zawodu wojażer
szuka znajomości pań,
obolętr,ie z której dziel­
nicy. Panie zecnca swe

łaskawe zgłoszenia ra

zem z fotografją, która
będzie zwrócona, nade
słać do F, Walter, Byd­
goszcz, Hotel Geihcrn.

(4920)

Niniejszym podajemy do wiadomości, źe

zamieszkały- w Bydgoszczy, ul. Marcin­
kowskiego 11, od dnia 10 lutego 1925 r

i jego pełnomocnictwo inkasa wygasło
Br. Mr!ą§ i Hff., B^sszcz

Sip.zo.o. 4942

Panienka
inteligentna, wychów,
dzieci, poszukuje posa
sady ewtl. zgodzi si

wyjazd. Łask. of. pod
,Wychowawczyni"

Dzień. Bydg. (4861

Józef Szczotka
poszukuje posady włó
darza na folwark z fa

milją. Białe Błota 25
(4875

Nauczycielka
posiadająca doskonale
francuski, początkowo
angielski, muzykę, po
szukuje posady. Post
restante ,,Kipriani".

(4910

Bzichiy
ekspedjent z branży
kol., delik. z dobremi
świadectwami poszuka

e posady. Łask. of. do
Dz. Bydg . pod ,,Dziel
ny", (4314

Inteligentna
panienka która była H/2
roku w jednem miejscu
za pokojową, poszukuje
od 1 III. posady jako
pokojowa lub służąca
samodzielna w małej
rodzinie. Zgł . pod ,,In­
teligentna" do Dz. Bydg.

-4857

Rutynowana
bufetowa szuka posa ly
jako bufetowa iub eks­
pedientka w interesie

kolonjalnym lub cukier­
kach- Łask, zgł, upr.
pod ,,Praca" do Dzień.
Bydg. (4871

Poszu kują
składu z mieszkaniem,
możliwie w śródmieściu.
)f ood ,,A. A." do Dz

Bydg,

Piekarnia
parowa w rynku w po-
wiatowem mieście na

Pomorzu do wydzierża­
wienia, można się ewti.
wżenić. Of. pod ,,A. B."
do Dzień. Bydg. (4327

Bzierżawa !
100 mórg ziemi pszen­
nej kujawskiej, z kom­
pletnym żywym i mar­
twym inwentarzem, 10
lat. przy stacji. 7000 zł
Na od, o wiedź 1 zł. Pia­
secki, Dworcowa 80.

Poszukujemy
majątków w dzierżawę
różnej wielkości od 50
do 2000 mórg, row

nież poszukujemy ma­
jątków ziemskich, miej­
skich, fabryk, młynów,
tartaków i wil na sprze­
daż. Piasecki, Dworco­
wa 80

tM.lESZMMNWj

Mieszkanie
2-3 pokoj. z kuchnią
zaraz wzgl. cd 1 ma­
ja poszukuje młody u-

rzędnik policyjny. Łask,
zgł. pod ,,Urzędnik po­
licyjny" do Dz. Bydg.

(4837

2 wolne
pokoje z kuchnią, bez
mebli, ul. Jackowskiego
nr. 36 a w podw. prawo.
Zastać można od 5-7
wieszorem. (4866

Duży
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Wiadomość w

Administracji Dz. Bydg
(4867

Grudziądz-Bydgoszcz
Mieszkania 2 pokoj. part,
z elektr. światłem na

ul. głównej, zamienię
na mieszkanie 3-4 pokoj.
w Bydgoszczy. Zgłosz.
pod ,,Grudziądz" do Dz

Bydg. (4893

Kupiee
bezdzietny poszukuje2-8
pokoi z kuchn ą. Zgłosz
do Dz. Bydg.pod ,,Anton".

(4792

Nowożeńcy
poszuku ;ą 3 pokoje z

kuchnią natychmiast iub
od 1. V. 25. Łask. of.

pod ,,H. B. 33" do Dzień.

Bydg, (4723

f POKOJE 1

Pokój
frontowy umebl, z od­
dzielnym wejściem do

wynajęcia. Wiad. Stary
Rynek 20, skład obu
wia. (4782

Pokój
umebl. do wynajęcia
Lipowa 10. (4872

Buży
pokój umebl. do wyna­
jęcia. Mazowiecka 43
ptr. lew’o. (4914

Za pokój
pomogę w lekcjach. Of
do Dz. Bydg. pod ,,Sie-
dmioklasista". (4903

Pokoje
umebl. ewtl. z używa­
niem kuchni. Śniadec­
kich 28 I ptr. (4912

2 pokoje
frontowe przy Starym
Rynku ładnie umebl.
z osobnem wejściem d a

lepszego r:ana do wy­
najęcia. Of. pod ,,P. M 4
do Dz. Bydg. (4888

Po/fÓ?
z obiadami do w’ynaję­
cia. Wileńska 12 ptr.
lewo. (4791

Rzemieślnik
ofzrzyma nocleg. Het­
mańska 19. I. (4913

Skromnie
umeblowany pokój z o-

sobnem wejściem, dla
dwóch osób, do wynaję­
cia. Orła 49. (4841

Pokój
umeblowany przy ulicy
C eszkowskkego zniekrę-
pującem wejściem dla

porządnej pani !ub pana
od 1 marca do wynajęcia.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. ’493f

Po/ro,/
z całodziennym utrzy­
maniem do wynajęcia
Garbary 17 II prawo.

(48=0

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia dla 2 lub 3 panów
z utrzymaniem łub bez,
Chrobrego 15, I p. lęwo.

2 pokoje
(sypialnia i pokój miesz­
kalny) z kąpielką od
1. 3 do wynajęcia. Za­
cisze 4 ptr. prawo. (4885

nOZh,uWŚCI
Poszukujesz -

majątku, interesu, dzier­
żawy, przeczytaj ,Poses4
jonat" informator mająt’­
kowy, który co miesiąa
redaje nowy i wielki wy­
bór różnych i aktualnych
majątków, do sprzedaży
łąeznie z adresami, Oapą
numeru 1 złoty. Hafiyt?
można we wszystkich
filjach ,,Earoressu", na

wszystkich dworcach ko­
lejowych oraz w admini­
stracji w loruniu, ulica
Szeroka 32. (4919

Kawaler
kupiec, iat 28, bardzo

sohdny, posiad. 6000 zŁ

poszukuje żony. Panien?
ki od iat 20-28, ciemno-

blondynki, z własnym
interesem lub odpowie­
dnim majątkiem, raczą(
składać of. swe możli­
wie z fotografią, którą
sę zwraca, do Dzień.

Bydg. pod ,,6000". (4902

Wspólnika
z 3 -5000 zł. do dcbrzi

prosperującego interesu

poszukuje się. Zgł . pod
,,W, 665" do Dzień. Bydg .

(4898
Y—18 tys. zl.

nożyczki za udziałem w

zysku 100 zł. od 1000 z?,
miesięcznie, poszukuje
zaraz m!yn parowy,
Gwarancja pewna hi­
poteka. Of. pod ,,Hipo­
teka" do Dzień. ,I3vdg

(4884
10-28.000 zł.

potrzebne natychmiast
do wyzyskania nadzwy­
czajna zyski odrzucają!
cych artykułów z branży
bławatnej za wysokien?
oprocentowaniem przy
pełnej gwarancji wzgl.
udziałem. Zgłoszenia
pod Sp L. W. do Dzień

Bydgoskiego. (4933

Pożyczki 6000 zł.
Doszukuje, ną 1 hinntekę
realności położonych w

najcelniejszym punkcis
miasta powiatowego,

warto.ś_ci obecnej 50000zł..
wysoki procent podług
umowy, pośrednictwo

oożadańe. Zgł do Dz

Bvdg. pod ,,H. L,." (4651

Pokój
wielki, dob rzo i e!eg. u -

raeblowany, dla 1-2

panów z lepszego domu,
calem utrzymaniem

lo wynajęcia. ’Central­
na ogrzewanie i elektr.
wiat!o. Paderewskie­

go7.Ip.iifi. ^847

Zgubiono
rsiążkę kontrolną nr. 41
d!a bydła, wystawioną
przez Miejski Urząd Po­
licji Bydgoszcz, unie­
ważni’a. Neumann, ui.
Glinki 57, Bydgoszcz.

(4796

Pies wilk
wabi się Karo zbiegł
22/2 Łask. zgł. u!. R .,

-

niMwkifiau S, i Mną
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Dnia 23 lutego zmarł po długich i ciężkich cierpieniach
przodownik naszych warsztatów

ś. p.

Antoni Gąsiorowskl

Dnia 26 !utego 1925 r. o godz. 2V,po
poł. będę sprzedawał przy ul Śniadeckich Su

najwięcej dającemu za gotówkę: (4S96
1 biurka, figurki, 1 szalę do rzeczy,
2 płaszcze, 2 spodni, 5 jaków,
8 sztuk materiału ź 3 m,, 5 koszu!,
6 kalesonów, wełnę

’

t. d.

WSasBaaBs, komornik sadowy w Bydgoszczy

Firma ,,Cham!atwór"
towarzystwo z ogran. poręką w Bydgoszczy

znajduje się w likwidacji
i został niżej podpisany mianowany likwi­
datorem.

Wzywa się zatem wierzycieli, by zgłosili
piśmiennie swoje pretensje u likwidatora

Maksymiliana Sassa
ulica Długa 19. 4313

Zmarły w ciągu przeszło 25-letniej swej działalności

zaskarbił sobie wytężoną pracą i prawdzawem przywiązaniem
szczere uznanie i stałe wspomnienie.

Sprsecfiai

W czwartek, dnia 28 II b. r. będę sprzeda­
wał w Solca pow. Bydgoszcz w lokalu p. Szy-
dtowskiago przy Rynku

większą ilość manufaktury, konfekcję
męską i damską, bieliznę 4899

i inne przedmioty za gotówkę najwięcej dającemu.
Lewandowski, kom sądowy w Bydrosaczy.

Pograeb oćb§daia sig w czwartak, dnia 28 lutago po południu
o godis. 4 a kaplicy nowego onaantaraa katolickiego. 4887

pomocy prawnej

w sprawach mieszkaniowo-spornych, podatkowych,
cywilnych I karnych I rad praktycznych wa wszel­
kich kwest/ach ływotnych udziela oraz przy/mtife
wypracowanie wszelkich wniosków, listów, kontrak­
tów na/mti I dzleriawy, statutów dla towarzystw itd,

Biuro .,WAP" u!. Gdańska 162. !l. ptr.
Telefon (obok Hotelu ^pod Orłem"). 483

We wtorek, dnia 24 bm. zmarł niespodzianie mój naj­
ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek.

ś. p.

w 77 roku życia, e czem donosi w smutku pogrążona

SSodfafiKMB.

Bydgosaess, ul. Kościuszki 21, dn. 25 II 1925.

Pogrseb odbędzie się 27 b. m o godz. 4 po południu s kostnicy
nowego cmentarza.

Msza żałobna za Zmarłego odbędzie się w kościele Serca Jezu­
sowego dnia 28 b. m . o godz. 7.30 rano. 4932

200 koszy centnar.
z zielonej wikliny po cenach

konkurencyjnych oferuje
Schronisko dia Niewidomych

ul. Kołłątaja 13-14 telefon 1128.

Kierownictwo Rsjono inżyn. I Saperów
w Grudziądzu

ogłasza nieograniczony

prali ra ras fstól Mott.
w garnizonie Grudziądz. G upa, Giełreno, Staro-
gard, Chojnice, Gniew i Kościerzyna na okres do
dnia 31 Xll 1925 r.

Przetarg ot Pędzie się w dniu tfl marca b. r.
o gcdz. 10. Bliższe szczegóły przetargu ogłoszone
zostały w numerze 53 ,J’o!śki Zbrojnej" z dnia
33 łf mS r. i nr. 43 ,,Monitom Polskiego" s dnia
rt If 1925 r.

Dla poważnych r§fishtantów
poszukuję (4876

NAJATKOW.
CUerty upr. się pod: ,Majątki 1112" do biuta v

-pgłoszeń T. A. ..Reklama PeSsha", Pozna ń, 4

Aleje HarcłrokawsKłego 6.

Rolwóz
4917

na jSdne§O Stawia w dobrym aUnie, noś­
ność około Sc otr. poszukuje celem kupna,
Składnica Rorłenzła, Kr. Jad ul}l E,

06V4G|C9SdStfl

^suBfme U28I1

sifoSe ncz sftSoeZsBfe
38. SfSmsaeutbtnwstel
voltca pe niskich cenach

Długa 29

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

j naszej najukochańszej ma:ki 1 teściowej
ś. p.

z G!azików

Cecylii Piotrowskie!
j odbędzie się

oahozefefwo żałotme
w kościele św. Trójcy dnia 28 lutego br.

! o godzinie %S. (4823 !
Rodzina Świątek.

Ogłoszenie.
W rejestrze handlowym oddział A. tut. Sądu

Kapisyno pod nr. 68 firmę Józef Grochowski
Łobżenica. (4852

Łobżenica, dnia 10 tatego 1925.

Sąd Powiatowy.

chce mieć nowoczeSnia
lub stylowo

uczesaną główkę
niech spróbuje u fryzjera
Piotra Kozłowskiego.
Skład główny Mostowa 3.

Oc!dz. dla pań 6rodska 18.

naprzeciw bocznego wyj
ścia Kma Nowości.

(239?

Sprzedaż przymusowa
Dnia 2G 11 b, r. o godz. 11 przed poł.

będę sprzedawał przy ul. Boslanowu 31
w podwórzu, 1. piętro lewo, najwięcej da­
jącemu za gotówkę: 4897

1 team, 1 lustra, 1 Ma?so,
1 zegar, 1 obraz, 1 tensol?.

MALAK, komornik sądowy w Bydgoszczy

Soło tOŚM
W!ad. Kochańskiego

w sali Lengninga, ulica
D!uga 58 przyjmuje je
szcze zgłoszenia do no­
wo rozpoczynającego się

tańców modnych. Pierw­
sza lekcja we czwartek,
d.26b. m. o godz88,1
wieczorem. Zgłoszenia
przed lekcją. Również do

koiapoczątk. kiłkanaścię
pań.

"

(4894

Podwyższenie
płodów rolnych

osiągnie rolnik przez

racjonalne nawożenie, przez które dó-

daje się roli wszystkie pokarmy wy­
ciągnięte z niej przez żniwo. Do tego

należy prócz azotu i kwasu fosforowego
w pierwszym rzędzie

sól potasowa
HHr niezbędna d!a każdej rośliny. ’W§

g?o!ń!cy używajcie więc

StassfyrtsM sól potasową!

s

| Ksl§żkow,

(gis, etiondent, piszący również na maszy-
g? nie poszukuje odpowiedniego eto-

w new)ska. Oferty do Detcu Bydg.
S pod nr. 4414. (4868

5a-a-a a aeaeaeą

Potrzebujemy natychmiast
kilku zdolnych

modelarzy.
Zgłoszenia piśmienne

H, Cegielski Tow. Akc. w Poznaniu
Fr. Ratajczaka 16. (4421

ZdDlnistsBotopistka

umiejąca biegle pisać na maszynie potrzflbna
ód dnia 1 marca 1925 r.

Oferty wraz z świadectwami do ekspedycji
Dziennika Bydgosk. ood ,,P. S A". (4886

Introligatora
poszukuje natychmiast

Drukarnia Bydgoska S. A .

Poznańska 30.

spóźniaj
z nadawaniem og;ło­
szeń do ,,Dziennika
Bydgoskiego! Ogło­

szenia przyjmuje się do godziny
9 rano. Ogłoszenia, większe t skomoh

’kowane przyjmujemy tylko w przeddzieńprzyjmujemy tylko
o’t 5 jBO

Wyjaśnień udziela

Posener SaotbauseseiiscnafL Poznali, wdzhowb 3.

4858

Są do sprzedania:
Lokomob. f. H. Lanz 10 at. 17 H. l’-
Łakomob. i A. Esteier 7 at 15 H. P:
Lokomob. I. Clayfon 6 at. 10 E. P.

Ł,okomob. L A. Bersig 3 at. 5,2 H. P.
Parowóz 4-oaiawy dla toru 88 cm. f. A . Borsig
Prasa torfowa ScMiekcyaen z eta wat.
Prasa torfowa L Cegielskiego z atawaŁ
1 prasy torfowa Jachna bez elewa!.
1S wózków kratkowych dia torfu
24 tory 4-cstowo dla toru 60 cm.
Adres: Wilno, Adama Mickiewicza 17, Wileński
Uauk Rolniczo-Przemysłowy. (4275

Bufetowa

z dłuższą praktyką po
trzebna od 1. 3. 25

,,Gastronomia",
Restauracja. Winiarnia

(4822

Gospodyni
biegła w swym zawo­
dzie poszukuje posady
na lepszym majątku ot
1 kwietnia r. b. lub pó
źniej. Łask. of. z. poda
niem pensji proszę na
desłać dó Dr Bydg. pot
,,D SŁ" 147(16

Piotr Rozłowskl.
SnjssaflaBW.

Skład główny i oddział
dla panów Mostowa 3.

Oddział dla pań:
dSB’OflSasEiscffl SO,
naprzeciw bocznego wyj­

ścia Kina Nowości,
Poleca łaskawe! pa

mięci pań swój sympa­
tycznie urządzony (4895

salonik
4o mycia głowy, andu-

lacji i maniony,
Usługa

troskliwa 1 wzorowa.

10-100 Zi.
pożyczki poszukuje po­
ważne przedsiębiorstwo
na 5 miesięcy za gwa­
rancją hipoteczną i wy­
sokim procentem ewtl
udział w zyskach. Of.
uprasza się pod MPo

/,yczka dia przedsiębior­
stwa” do Dz. Bydg .

uwfl

Firaoy
Hafty

Koronki
BBH’GJSWflS:EKWfle,
także nailepsze wzory
czyści, pierze i szpanuje

ograna
wysrane przyjmuje da

szpanowania; uszkodzo-i
ne będą na życzenie re­
parowane. (4240
Farbi ;unia i pralnia

chennczna
Wilhelm Kopp,
OagsdljSos^czK.

Miejsca przyjmowa­
nia: Sw. Trójcy 33,

We!n lany Rynek B,
Mostowa 6, Gdańska 8,
Gdańska 37.

Zamiejscowe miejsca
,rzyjmowańia w Gdań­

sko, Gnieźnie, Grudzią­
dza, Inowrocławiu i To.
runią.

5-


